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SENS CY JNE PRZEPOWIEDNIE MUSSOLINIEGO 
Dg ~oior wioski siwierdzo ie rok 19~~ 

b~dzie przelo1nowg1n 
Włedeii, 2 stycznia. dze i poprowadzą dalej w tym kierunku Wobec tego musi być zastąpiony no· nie produkcji i ·konsumcji, w któreJ in-

W jednem z pism wiedeńskich uka- System politycznych i gospodarczych wą polityką narodową i międzynarodo- terwencja utknę(a z pewnością w na-
zał się artykuł Muss oliniego. Dyktator środków zapobiegawczych podważa wą, zdolną do poprowadzenia ludzkości szej dzisiaj nieszczęśliwej sytuacji. 
stwierdza, że rok bieżący będzie dla podstawę egzystencyj indywidualnych ku lepszej przyszłości, a to za pośred· Byłoby szaleństwem kroczyć dalej 
całego świata przełomowym. i narodowych: nictwem interwencji rządów w dziedzi- po tej dotychczasowej drod.ze. 

Rok 1933 zastaje świat na ważnem •••llllillll••••••••••1mm.miiill•••m•m•••••m•llllil•lll•••••••••• 
~~~~~~~~~usi!i:ę a1~~gd:~1!~:~i~ :eu~ pa p ,. er osy llll cyg a r a 
tyl, albo ·do postępu. Staniały 

Obecnie wkraczamy w czwarty rok 
kryzysu światowego. Stabe oznaki na Grand Pr1·x„ 4 gr"osze· a· ,,Er go" - 5 groszy 
horyzoncie pozwalają spodziewać się, " - . 

!:t:~~.d~~ał obecnie drogę swego . Warsza~a. 2 sty~:inia. procmt, ceny papierosów zaś od 10 dio 

Ale tylko największe usilo · ani d _ Pol'S'k1 i;nonopol tytomawy obmzyl ce- 25 proc. 
t 

1 
ć . ~. 3: z 0 ny wyrobów monopolowy1ch. Ceny cy- Popuila1me na ~ląS'ku paipi·erosy „tta-

a ą go utrzyma na t eJ właśctweJ dro- grur zSitały obniiżone o 4,3 piroc. do 33,3 rytas" obniżono na 3 i pół gros1za za svtu-

. Tajemnic z łok 
na torze kolejowym nie wyjaś­

niona 
Trójk~t małżeński przyczyn~ awantury 

:hrD'oDJu t!piloe pupli,;~nu,;fi 01noróDJ 
Łódź, 2 stycznia. Łódź, 2 stycznia. Blaszczyfk przesilał się krępować obec-

{ig) Zagadka tajemniczych zwłok, (ig) Dom przy ul. Wapiennej 51 był nością żony. Zachowanie jego i rzeko-
znalezionych przed kilku dni~mi na to- terenem ~rwawej awantury na następą- mej kuzynki było tak niedwuznaczne, 
rze kolejowym przy szosie ~bja·uickiej jącem tle: że żona wnet zrozumiała całą prawdę. 
nie zostata jeszcze rozwia.z na. W . domu tym mieszka: 30„letni robot- z.;ryt&wana i roz~IOna, chwyciła żelaz. 

Jak wiadomo, znalezion tam młodą nik Bronisław Blaszczyk ze swą żoną ko do Prasowania i zaczęła niem b~ł ko­
kobietę, przecięta. nawpót kołami po- He'len~. Nle-daw1_10 Błaszczyk poznał ż~- cbanke męża. Ta salwowała się uclecz· 
ciągu. Policja rozesłała jej rysopis. !lę z Jakąś kobietą, kitórą. przedsta~1ł ką. Doszło jednak do bójki pomiędzy 
wszczęta poszukiwania, wysłała szereg Jak~ swą ~aleką ~r~wną .. ~1~dzy kob1~- małżeństwe';ll, ~.~Yż. mąż stanął w obro­
zapytań do różnych urzędów i instytu- tam1 ~~w1ą~ała. ·s1ę f}rzyJazn. Z_?'na nie nie kochanki. b11ąc ~Oo~ po tw~~z.y. 
cji oraz do biuta adresowee;o. mimo to domysJ1fa s 1ę, ze kobieta ta Jest, k?" · . yY ów czas wtrąc'.ł s 1ę . do ~0Jk1 ró?J­
jednak nie zdolala otrzymać żadnej kon chanką jej męża, a Błaszczyk umyslme n1ez , Przybylak, ktory · UJął s 1ę za s10-
kretnej odpowiedzi, która pozwalalaby pr:zedstawi~ ją żonie, aby mógł częściej s~rą .. Walczących, rozdzielili dopiero są-
zidentyfikować zwłoki młodej kobiety. widywać · s~ę z kochanką. s1edz1. . . . . 

Dalsze poszukiwania trwają i prowa- WczoraJ w domu Błaszczyków od-

1 

Lekarz pogotow1a stw1erdz1ł powaz-
dzone są bardzo energiczni"' bywala się libacja, w której wzięli m. in. ne rany tłuczone głowy i twarzy u 

~· udzial kochanka Blasz.czyka oraz · brat wszystkich uczestników bójki i po na-
Wziała ślub Błaszczy.lrowej, Micha~ Przybylak. Ody leżeniu im opatrunków, pozostawił na „ zapanował już podochocony nasitrój, miejscu w stanie osłabionym. 

„przez pomyłkę" 
Niezwykły rekord gwiazdy 

filmoweJ 
§roinv poiar pod Lod•iq 

C:ala wieś bgla zaurozona 

kę, cygara „Barcia" kosztować będą po 
12 groszy, a „Mieszane" „Zagiraniczne" 
i „Muza" po 20 groszy. Z innych papie­
rosów „Damskie" kosztować będą po 3 
i pół grosza, ,,Graill!d Prix" 4 girosze, 
„'Ergo" 5 groszy za sztulkę. 

Pozatem ze wzg'lędu na najbiedndej­
sze sfery palaczy monopol tytoniowy 
wProwadzit nowy gatJUJniek papierosów z 
U'stnik·~em „Wanda" po cenLe 1 i pół gro­
sza. Dotychczars, jalk wi1adomo, w han­
d1Ju były po tej samej ceni1e pan:J1ioerosy bez 
uistni'ka „Cienkie", a obewie najtańszy 
ten gatunek będzie wzbogacany o dalszą 
sortę. 

Mimo, iż rozporządzenie zostało juz 
ogloszone i obowiązuje od 1 stycznia, 
budkarze sprzedają wyroby monopolo­
we po starej cenie i na ,tern tle wynikały 
wczoraj i dz"iś liczll'e ' zatargi l!>Omiędzy 
kupufącymi, a sprze'dawc::ami. 

Właściciele sklepów tytuniowych i 
inwalidzi tłumaczą się, że nie otrzymali 
jeszcze oficjalengo zawiadomienia i dla­
tego też, dopóki nie będą mieli cenni­
ków z wytwórni, sprzedawać będą 
papierosy po dotychczasowej cenie. 

Przypuszczalnie jutro sprawa ta bę­
dzie urzędowo załatwiona. 

Sofja, 2 stycznia, 
Król bułgarski · Borys; ożenit s ię jak 

wiadomo w 1930 roku z córką króla 
Hollywood, 2 stycznia. Łódź, 2 stycznia. dobytek Różyckiego, a tern samem za- włoskiego i dotyćhczas niema jeszcze 

Jedna ze znanych artystek Ellinor (ig) Dziś na.d ranem, z nieustalonych bezpieczając i ·swoje mienie. ' następcy. · 
Fair pobiła nowy „rekord". U dala się dotąd przyciyn, wybuchł groźny pożar 'Gdy vrzybyła straż~ · pożar został W dniach najbliższych spodziewane 
ona przed trzema dniami samolotem do pod Łodzią we wsi ttarbitach Górnych. szczęśliwie zlokalizowany. Straty są jest rozwiąza·~ie i cały lud modli się, by 
Filadelfji, gdzie odbył się ślub jej z lot- Zapaliła się stodoła ze zbożem w z.a- dość znaczne. królowa powita chtopczvka. (sb). 
~kiem Fran~em C~r~ wy~ępu~cym grodzie Szczepana Różyc~eg~ ~-~~-•••••••••••~~~~~~~~~~~~~~~ 
również w filmach akrobatycznych. W ciągu kilku minut caty budynek 

Następnego dnia po nocy poślubnej stanął w ogniu. Języki płomieni zagra­
artystka oświadczyła, że „omyliła się", żać poczęty pozostałym zabudowaniom 
albowiem Clark nie jest dla niej odpo- gospodarskim oraz sąsiednim domom. 
wiednim mężem. Wniosta ona podanie Pożar wywołał panikę. Wezwapo 
o rozwód. Tak więc małżeństwo jej straż ogniową, . w · międzyczasie zaś 
trwato zaledwie 24 godziny. (sb). I wszyscy mieszkańcy pośpieszyli na ra-

tunek, . niosąc wodę w kubłach i ratując 

Zastrzelił lokatora podczas eksmisr 
Krwawe zajic:ie pod WarsJZowq-

Warszawa 2 stycznia. cą usiłował eksmitować Kazimierskiego 
Dom nr. 8 przy ul. Gadeckiej w Siei- z mieszkania. 

cach był terenem krwawej zbrodni. Doszło' do bójki, w toku której No-
Właściciel tego domu Bolesław No- wakowski dobył rewolweru i strze l ił w 

go lokatora f ellksa Kazimierskiego. klatkę piersiową. Wl.dlQO. nowe1· wo1·ny \V Ameryce wakowski usił&wał wyeksmitować swe- kierunku Kazimierskiego, raniąc go w 

Na skutek odmowy Kazimierskiego Wezwany lekarz pogotowia ratnn-
Froncusha broń dla Kolumbii · Nowakowski dobrał sobie dp pomocy kowego . stwierdził już tylko zgon. za-

Paryż, 2 stY'czńia. Z Rio de Janeiro donoszą, iż rząd ko ~k[:~i /p:~fi~ts:no~~~~eu:i~ p~:~~: bójcę aresztowano. 
,,Intransigeant" donosi, iż w ostat- Jumlbjjski wydał okrętom woiennym, sto 1 

nich dniach załadowano w Rouen wiel- ją-cym w Pa.ra, rozkaz odpłynięcia w gó Sz"antaz· u1·ą ambasadę polską m Pa . ~ 
kie ilości materiału wojennegO. Prze- rę . rzeki i roz,poczęcia działań" woien- n r.: ~Ul 
znaczonego dla Kolumbji. nych przeciwiko peruwiańczykom koło • 

Cały szereg okr~tów francuskich, Letycja. • . ! €,;li.o aferu. s:a:p1ef!.011Jsftiej ~s. ~Oflt!nlofie 
pelniących służbę pod flagą kolumbijską Na okrętach .umieszczono. Pułk .P1e- 1 • • Pao:z •. Z stycznia. I polską. twierdząc fałszywie i kfaml iwie, 
odjechał z kulomiontami i amunicją do c~ot~. Inne o~rę~Y. z dals~em1 oddział~-

1 
TaJem.m.cza „ afera ks-i.ęzne~ tfohenlo.: że aipbasador Chłapowski udał się <;pe-

portu Cołumbja. Dzjsaj rano odpłynał mt e~spedycyJnem1 czek~~ą w, Porto Co he - Sch1fhngfurst, wydaloneJ z. franc11 I cja!nie do Paul Boncoura i prosił bo, 
dalszy okręt, wiozący na pokładzie 38 lombla nad morzem Kara1bskiem na dal z~ prOpagandę, za szp1egost":-0 t stos.on~ aby. n_ie !?biono użytku z dokumentów . 
skrzyń amunicji, oraz kLlkadziesiąt dział sze rozka~y. . , . I k~ ~ lordem ~otbermee.re, k,óry .d~1ęk1 st\y1erdzaJących wywroto\vą d ziałaJ­
artyleryjskich. Ost~tn1 r?zwóJ wyp~dkow wsza~ule niei Prowadził kampanJę z~ re.wtzJą t. nosć księżnej .i szkodzących Niemco m 

Transpor ty te stoją w związku z za- na to, ze wo1na kolumb1Jsko - peruw1a11- zw. korytarza Polsk1ego, staie się coraz przez wykrycie ich stosunków z wbści 
targiem, powstałym ostatnio pomiędzy ska stanie się nieunikn1oną, ieżełi inne ba rdziej sensacyjną. c1eJ(}m „Bajly Mail", lordem Roth errncc· 
Kolumbią a Per14 I państwa nie przedsięwezmą energioz- ; . Ciemne osoby, żerujące na sensa- rem. 

nych kroków. ' ciach usiłują szantgażt>wać ambasadę 
., 
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Jak ks. Walii kupował koszule ";;;;~~~~ąe:ci;;~'~-
Energl·c n d . d ł u t t storję o tern. jak nowy minister emery­z a sprze aWCZYnl ,,naga a 8 ·na ępcy ro• tur, d~puto~anr. Miltt, dowiedziat się 

nu kto, r I • · · t k · t o sweJ nommaq1. ' y przys a. Jej za o... w1a y ~jedząc wieczore w swem miesz: 
(~) Z po~ród . niewielu europejsk ich I pan pół dnia czasu ł rozrzuca cały !lca ryśny kJijent. któremu dąla tak kanm w B"elfort, de{lt towany „ pr~ystu_ 

panu1ących I na~tęp~ów tro_nu najwłęk- sklep. Za takich klijent6w ja dziękuję. osrrą nauczkę. Pełna przerażenia napi· fhr~at sł~ ~ada~~n)Il ~rn~z,z'na:i~ ~~ 
szą popularnością .c 1 ~szy si~ angielski Zrozumiano? sala ona do księcia list, przepraszając . a mm wiac ~moscio P ~ p i 
na~lępca tronu. Ksią~ę Wa1J1 nic hol· - Książę był nieco skonsternowany go za swój nietakt. Ksłąże okazał się I J3· podano sk!a~ ~~ ego ghbm~tl!- t Óu 
dUJe przesadnej etykiecie, zabraniai:\cej gdyż nigdy w życiu nie był Jeszcze tak Jednak bardzo szarmancki iidyż w <>d- j onc?u~a, a wsr~ nowyc m_m1s r ~ 
przyszłym wła~com stykan ia się z szer- „serdecznie" przyjęty. Ze skruszoną powiedzi na list przysłał ;przedawczy • . ~yn:iemono nazwiskl Milleta, Jako mi­
szą P.ubllczn~śc 1ą, a w~rost przeciwni.e. miną począł się usprawiedli~iać przy- ni kosz kwiatów i bilecik w którym I mstW e~nerytur. ,

1 
\tjr Millet {lał' że 

chętnie ba.w1 tam, gdzie sp0tkać moze rzekaJąc pokryć koszt prania zabrudZ<>· dzlękule za otrzymaną nauczko- f . pierwszeJ c 1 J 1 . d \?s ' t 
wielu lu~zi. . . nych koszul. Poczem nie wybierając . Nauczka ta, jak pisał książę. przyda s!ę prz~~łyszał, wkr,tce Je .na pocz~ Y 

Od k1l·ku lat książę sp~d.7i\ ~~ÓJ co: już dłużei kazał sobie zapakować i mu się na przyszłość, gdy będzie kie-I się sypac d~pesze g tulacyJne oraz hcz 
roczny ~rlop na francusk1eJ J~ · ,~11 erze 1 odesłać do hotelu pół tuzina najdroż- dytko.twlek osobiście wybierał koszule, I ne w:zwama telefoi:tzne. . 
to. P!aw1e za~sze w. znane1 nl'cJsct: wo- szych koszul. zawsze bowiem będzie pamiętar 0 tern, . . fV1.1ll~t postanowi pofącz~ć. się tel~­
śc1 C~n~es, b.!Jsko N1zz~. Sprzedawczyni w dalszym ciągu nie ażeby nie przyczyniać zbyt wiele pracy j ton!czme z BoncoU_!lm -w. mm1st~rstw1~ 

Ksiązę za1muje w e i ~g-,m<'!n~ hote- wiedziała kim był tajemniczy lklijent, uroczym sprzedawczyniom. Niewielki woJny, aby uzy ka~1Potwi_er:dz0nie wz.g~ 
lu skropi~~ ap~rtame!Jt sbril sic:. ~a- gdyż książę podał tylko nazwę hotelu dotychczas sklep z konfekcją męską' zaprzec~~nie tej w1~omosc1. o ~e~cro 
chowa~ Sl:1sł~ m-::ogr:ito, 

1
co rim si~ J~- i numer pokoju. o swojej przygodzie zyskał na tym incydencie „na czysto". nu zgfo tł się sze gabinetu mm1~tra 

~nak nie udaJe, gdyz sy.~:ctk~ k~ięcta i nau~zce jaką otrzymał od mlodej i Cala Cannes spieszy bowiem do omlJa·1 w~>jny, który, .usl zawszy nazwt~kĆ 
Jest dobrze znana, a ks1ą!ę z1a'V1a się energicznej sprzedawczyni opowiedział nego dotychczas sklepu, aby pod pozo- Milleta,. z~pytał„ ... „Czem mogę sluzy 
wszędzie "dzle tv!ko liczy~ może na Ja· książę w klubie irolfowym. rem kupna zamienić kilka słów z ener- panu mimstr~v.:1 ? . 
kąś r~zry'Ykę. . . , Historia ta stała się wkrótće głośna glczną sprzedawczynią. która ośmiellłal , Nowy . 11.umst~r em7rytur sa~- Jest 

Ks1ązę 1esr. rów
1
n1cz czc-c;wm bywlll: w calem Cannes. Teraz dopiero dowle-f sie „nagadać" angielskiemu następcy emerytem, 1 _mwa!tdt .wosennym. Je?t on 

cem na ludny~;l1 t.acach ~olfowy.::h : działa się sprzedawczyni kim był ów tronu. r?wnoczes~te na1za;1ęt_szym pr~~c1wni-
bardzo często 'deczorv s;ięc.17.:l w klu- •E&OEMM« · MM , kie~ Tard1eu. '!' ~a~1e ostat.me1 kam-
bach. Jako arbtt~r ele.g:1m1arum, jest on panJI wyborczeJ pomiędzy mm a Tar-
zawsze nieposzlakowanie, według naj- z • 'b ( k R t dieu doszło do rękoczynów, przyczem 
nowszej mody ubrany. Dodać jednak :.pomn1:any gro m::ame U :a. US ::an:a na jednem z zebrań przedwyborczych 
trzeba, ie książę posiada nieco ekscen· U U U U U U Millet strącit Tardieu z nosa jego bisto-
tryczny gust 1 kiedyś wywołał praw- najwierniejszego sługi i kamerdynera Napoleona ryczne pince - nez. · · 
dziwą sensację, zjawiając s!ę ·na placu . . . . 
golfowym w Jedwabne!, kanarkowol . W Jed11~J ~ m~tych wiosek pod Pa- g-o naiwiern1eis.zego sługę, Jedn,ak spot-
żółteJ koszuli z odpiętym kolnierzvkiem ryzem znaJdu!e. się cmeątarz. na któ- ł kato go wielkie r-ozczarowanie. G~y Spalił eksel I umorzył 
I krótkleml rękawami, w spodniach nie· rym 'SP·OC~V\\ aJą zwloikt... n:a1'.1eluka. i po klęsce został osa<lzonr na ,Elbt~, d ug 
blesklch I słomkowym kapeluszu. . Jest to g~ob kamerd>;_nera naJw1ększe- 1 Rusłan ~ąiówił posłuszenstwa ,1 . nie 

W Cannes spotkała ksii:cia niemiła go człowiek.a .f:7ran~J1 -: Napol~ona., chciał d~h~ fos~ sw~o paf!a~ Os\y1ad- O aj ame kanie dali przykład 
przygoda, która w rezultacie wywola- Mamelukowie nte SLano'Y1, sp_ec 1aJnej , czyi on, ze ma .zonę 1 dzteCl 1 woh po·· W 
la wielką wesołość. Pewnego razu rasy, !~cz są przedstawic1elam1 kilku 1 zostać w Paryzu. S emu rządowi 
książę \Valji w czasie przeglądu sweJ szcz~p6w, które połączyły się w jedno i ~apoloon J>Oi.echał .na Elbę sa!ll, kie- (z) z Nowego Yorku donoszą, te 
garderoby, doszedł do wniosku, że za· Plemię. dy Jed.nak wrócił i ob1ąr ponownie w?a- mieszkaniec jednego ze stanów potu~ 
brał ze sobą zbyt mało Jedwabnych ko· W roku 1788 wielu mameluków zna- dze, pierwszym rozkazem jaki wydal, dniowych Boyd, zjawił się z pliką wek­
szu1 kolorowych. Postanowiwszy skom lazło się na żołdzie armji, które wal- był nakaz aresztowania Rustana. Ma-\ sli i zobowiązań dłużniczych na prze­
pletować braki udał .się na gfówną ulicę czyły przeciwko Napoleonowi. \V cza- meluk sPed.ziił w więzieniu równe 100 szło 30.000 olarów do redakcji pisma 
Cannes, aby przejrzeć wystawione . w sie iednej ze zwcięskich walk . Na1>0-,· dni - rak · dfugo, jak trwafa władza miejscowego i spalił te wsz~1stkie doku· 
oknach wystawowych wzory. Jeon pojmał do niewoli wszystkich Pra· Na.polec>na. Gdv po 100 dniach Napo· menty w obecno~ci współpracowników • 

W drodze przypomniał sobie jednak ·wte mameluków. Mężczyźni ci p0dobali ! Jeon padl powtórnie. Rustana wypu.sz- redakcJł. · 
książę że przed kilku dniami widział się Na nul eonowi i po~ta.n-O\vit on ich 1 czono z wiezierria. · Z~łosił sie on wów· Następn· prosił o zamieszczenie w 
bardzo ładne koszule w jednym z nie zabijać._ lecz w~ietić do swoief czas sam do Napoleona i chciał mu to- piśmie !istu kt6tym \nosi_ aby le~o 
mniejszych magazynów ł<onfekcyjnych. armii. -\ wa.rzyszyć ·nĄ św. Helenę. ~ak Na- w\erzyc\e\e nie ukrywali sie więcej 
Skierował więc ~~e kroki w . tamtą z.a sutą optatą zgodzili się mamelu- poleon zawt6dłszy. sle na ni~ - . od~ 1 przed nim, yt zobowiązania Ich zo· 
stronę i po chw1h wszedł do mew1el- kowie służyć swemu nowemu władcy. 1 mówił. Rustan osiadł w rnaleJ wiosce I stały anulo ne. 
ktego sklepu gdzie sprzedawczynią by- Jeden z mame1uków imieniem Ru~tan pod Parytem. - Nie żjwię do moich byłych wie­
ła p:wna śl~czna i młod~ francuze.czka. został nawet kamerd~nerem W.elkiesto j Od tego czasu ucichło o nim ; tytko rzycieli. ża~ej niechęci, - oś"Yiad~zył 
Kslązę pros 1 ł o pokazanie mu namow: cesarza. z chwilą wstąpien:a W · służbę jeszcze raz nazwisko jego wvpły~ęto Boyd, t bę szczerze rad, o ile u1rze 
s~ych. wzorów k~s~ul. ?przed~wczyn1 do -Napoleona miar Rusta.n zaledwie 19

1 
w związku z licytacją, kt6ra odbyta si~ ich u siebie ak samo, jak dawniej. 

n1~ ".1.iała oc~y.w1sc1e POJ~c1~ k1m Jest lat. z czasem zdolaf on ~obie zaskarbić • w Paryzu. Rusłan popadt w bied.: i/ W Atla le lekarz Oeorges Brown 
JeJ khJent. Kstązę okazał s1e. J:dnak bar~ całkowite zaufani1e Napoleona i był z 

1

1 musiał sprzedać piękny Pier~cie1i. po-
1 
spalił ksłę~ w której zapisywał wszy. 

dzo wyb~cdny, prze~zuclł JUZ kilka tu- nim w lepszych stosunkach niż który- darowany mu przez Nap<>ieona. lizys- st~le .n~leż ości swych paclent~w. Na­
zinów na1rozma1tszych koszul nie mo- kolwiek z ministrów. kał on za niei.?o pokaźną sumę, za któ- le~nos~1 ty za okres k!lkuletm zgroma 
gąc się zdecydować n~ . wybó~. °?? Co noc przybrany w uniform, petnit rą mógł sookoinie żv~ do ~mierci. Ru- 1 dztło się n poka~ną sumkę 80.000 dola-
pewnym czasie przed księcie!" lezał Jtlz Rusta1T1 straż u drzwi cesarskiej sypial-j stan umarł maiąc 65 lat. (sb). rów. po d on_ani~J?go autodafe B_row.n 
cały stos koszul z których klika spadło ni. Napoleon uważał Rustana za swe· ogłosił w rasie hst, w którym m. m pt-
nawet na podło~ę i nleco się przybru· I sze. 

dziło. Książę tymczasem przerzucał· co- Ryba zam·1ast psa go"'czego - Protzę, aby wszyscy pacjenci 
raz to nowe stosy koszul nie mogąc się 11 m<?i zai:;io~iel_i o tem, iż są mi coś dłu-
zdecydować na wybór. żm. Uc1es~ę się, o ile znowu zaczną 

Biedna sprzedawczvn' miała łzy w IJ~gwo sie tel do polowania mnie odwedzać. · 

oczach z rozpaczy widząc Jak piękne, N'kt za·pewne nie wie o tem że ·w leży do naibardzief dziwacznych zwie- Plsmaf owojo~skle w~ra?-a]ą nadzie-
droizłe koszule spadają na podło2ę i . 1 . . . • · · · . ł · . ję, że prz kład ten ·zna1dz1e wielu na­
brudzą się. Wreszcie cierpliwość sprze niektórych kra1ach uzyw_a się do l?olo: rząt. zam1eszkują.cy~h g ęb1ny m~rsk1e· śladowcó • . 
dawczvni wyczerpała się i młoda fran· wania„ ryb" Ryl;>a spełnia 9b~wiązk1 Ryba ta opatrzona. 1e.st na g~owie w I ___:_ 
cuzeczka odezwała się ostro: I psa, „węszy. zWlerzynę. łapie 1ą t><>: przy~aw,kę, która. 1es~ w S:tan1~ Przy- · . 

_ Mói panie, to Jest naJzwyklej!;Zy czem ~z!,owiek zabiera swa zdo~ycz 1 czepić się do kazdego przedmiotu. . ChlCa O b b d tA. 
skandal, każe pan sobie pokazać kilka ,,SZCZUJe tego orygmalncgo psa Jesu:ze Remora jest bardzo leniwa i nie . ez... an Y. uW . 
tuzinów ko-szui, szuka pan ćZ°eflOŚ, cze. I raz. . „ che~ się j~j pływać, to tef: przyczepiaj W z łązku ze zbllżah~cym się ter-
go nie może pan znaleźć, zrzuca pan . Niezwykłyf!I .tym „psem jest ory- się ona naprzykfad do brzucha rekina . minem otwarcia wielkiej ,,:-vstawy 
nowe koszule na podło~ę I brudzi Je: I gi.~alna ryba, zyiąca. w morzach ~ołu· 1 i razetn z nim wod't'ufe po morzach. j wszechświatowej w Chtcago, mafor 
Dla takiego gfupiego kupna zabiera m1 · dntQwych. Nazywa się ona remora 1 na- Reid.n nie zwraca przewa!nie uwagi na Czerma postanowił oczyścić miasto 

t~ niewielką f1bę i razem z nią f)odró-1 całkowi le z mętów społecznych. 

C 
• • • :tuje Po oceanie w poszukiwaniu feru. Cziermf k udzielił ?łuższeg51 ~vwia-zg 'ft'let:le ze... Mieszkańcy Florydy Jeszcze przed du dz en karzom .. ktorvm. oswiadczył, 

9 wiekami · uży':"ali remory do Polowań. ! że "i' c ią~ui naJbllzsz~ch k1/k.u miesięcy, 
... NaiwYższe drzewo na świecie żnaj· 1 go czasu nie _idzie w parze z przyro- P-0 schwytaniu remory, J)rzywjązuJe . zrob z Ch cal{o naJbardz eJ spokojne 

duje się w Stanach Zjednoczonych w le- stem szybkości. I tak gdy naprzykład s.ię ją za ogon długim sznurkiem, pa- miai~i Ja ś~:~~~~wska wzi„fa się no-
sie Ryderwood pod Waszyngtonem. I szybkość wynosi od 10 do 120 km. na czem puszcza do wodv Remora przy ~ " " 
Drzewo to l·ic",y nrawdopodobnie J'uż kil god. zinę, oszczędza .. się 2 minuty na. i· ·i· kl d. • d 'ół · k. dobno do pracy i wysiedla wszystkich 

„ I' bk ś c~ep a . 5 Q, n.apr~y a · 0 z \Via .ta podejrzanych o utrzymywanie stosun-
kaset lat i jest wysokie na 325 stóp. Na- kazdej przebytej m1h. Przy szy ° Cl s1t.n1e, ze moz11a Ją na szn~rku w~~g- · ków z ~angsteraml. . 
leży zaznaczyć, że katedra św. Paw~a odd 20. do 30 ~1 !11· tnalk go~zdlnę. za.osztcze· n~ć razem z tern otbrzymiem zwierze- NaJ większą zdobviezą policji hvło 
jest zaledwie 0 kilkadziesiąt stóp wyz- za się na m11 Y o Je ną mmu ę, a ciem. . 

k Ś • 365 tó (sb) przy szybkości od 50 do 60 km. na go- . . . . • wykrycie listy czło~ków hand~ Al Ga-
sza i ma wyso 0

· ci s p. dzinę zaoszczędza się zaledwie 12 se· Przez dług1 cz.as remora stanowiła pone, którzy zostal1 natychnt1tlst are· 
... Najdroższa czara znajduje się w kund (~b) za~adkę d.Ja uczonych, którzy nie wie-1· sztowani. Podobno niezwykle ostre za-

Metropolitan Muzeum w New Yorku. · dzieli, w iaki sposób się ona rozmnata. rządzenia policji przvniosły skutek . 
.Jest ona oszacowana na olbrzymią ~u- - ... w Stanach ZJednocz.onych zosta Dopiero ostatnie badania wykryły wie- gdyi cta~u kilku dni nie zanotowano 
mę 3 milionów złotych. Czara ta Jest nie wybudowany- nowy ·olbrzymi most. I le ciekawych ~.ttze~ółów. Okazuie się, 1 tam a i jednego napadu bandyckiego. 
dziełem znanego rzeźbiarza włoskiego Połączy a.n San Francisco i Oakland. Na że u niektórych gatunków tych -ryb sa­
Benvenuto Cellini. który żyt w XVI w. budQwę mostu zużytych będzie 180.ooq 

1 
micz.k~ dochod,zi do wielkości metra, 

Twierdzenie „Im ktoś prędzej je- ton żelaza. 1,500 OOO beczek cementu 1 1 na tom1ast samiec dorasta zaledwie oa· „ ~BlL~~ 
clzi~· tern mniej czasu oszczedza"- wy- 67.000 kJg. lin stalowy<:h. Liny te by- ru centymetrów. i nie jest ~am zdolny 
daje' s ię w pierwszej c~wili yaradoksem łyby w stanie opasać ziemię na r6wniiku do tycia. Przvczepia się on wiec iako 
Ot)k':"l·1e jednak wyltczema matema- trzy razy a ze stali możnaby zbudować pa.so~yt d<> g-łowy samicy i bie jej 
tvk6w us taliły, że ilość zaoszczędzone- trzy okręty wojenne. (sb) I krwi•· (sb). 

1 

•••lli~•.WamlWmiiiiiiii„ 



J\'9 2 2.l . ~~!R ~'!/-~ - 1933 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str s 

lak nline-ła . noc · Srlwestrowa l'~:::D:::::::~~rr=~~~~;;: 
Tanio i dobrze bawili s1·ę ludzie na ułic'7• drogo nie z~kładów prz~myslowy~h Sc~eible-

. •' ' ra i Orohmana. Miaro ono nastąpić bez-
i źle - W rest~ur" ·cłanb 1• d!::OCl•ngat·b pośr~dnio po świętach Bożeg? Naro-

...... a ., '- - dzema, lecz z przyczyn technicznych -., ..,IJ ...., 1fł & · • • · 6:- • '1f. .,, zostało odroczone do dzisiejszego dnia. „,., J&OOJIJ J'j a., pr~QDlł!SIC! NODlef: .,rę.vsu... Dziś przyjęto 70U robotników do 
· tkalni, jutro natomiast przyjęci będą 

Noworodek. którego przyjście na: okrzyki przechodziły z ust do ust - naj- · wieścity d.t:.wony światu święto - No- robotnicy do przędza111i. Całkowite uru 
ś:'"'iat ni~klórzy. święcą. ur_~c~yśc1e._ in-I lepiej, naj ·:miej bawili się ludzie na uli- 1 wy Rok .. Z dachów fabrycznych syr~· chamienie, z przed okresu zamknięda 
m hu~zme - a Jeszcze mm me św1ęca cy. Bvty to istne zapusty„. I ny wieśc1ly ludziom pracy: że ta chw1- fabryki, nast•wi w ciąbu bieżącego ty­
wcale - ten oworodek ma Już dzisiaj I Pogoda jec,nak nie dopisała. Około la - to nic innego jak początek nowych godnia. 
jeden dzie1i. Było ich Już wielt> i wiele dwunastej sm.dt siekący deszczyk. Bar- trudów, nowych zabiegów l nowe) 
będzie: nie tro~zczymy się nawet. by dzo ·szybko d·~szcz przerodził się w grad pracy. Mary Picford of~arą 
te dziwne tworv j~koś nazyw~ć specjał!' pokrył bia!ą powłoką u!ice; s~opniał.po~ 1 Sylwestrowicze z ulicy wiwatowali nleszczośliwego wyr.adku 
nie. - Nadajemy 1m numery 1 to wy- kamaszami przechodniów · 1 za,m1e111ł · często na „sucho'' ... Zapał. dobry hu- "ł r 
starczy. Ten. który się nanarodził jest! się rychło w btLto. · Gdy Już potem, 1 mor star\.:zyt za wódkę i wino. Wielcy I Hollywood, 2 stycznia. 
zkolei. w naszej erze 19J3-cim. Nie około 1 :-:-zecii.~j pa :ać p·Jczął mokry. Il- panowie bawili się w Malinowej, na Znana artystka Mary Pickford ute-

zastanawiamy ię wcale jak go nazwać: stopadc,.vy śnieg - zamieniał się odra- bałach i maskaradach. lub w domach gła nieszczęśliwemu wypadkowi. W cza· 
a przecież na et marną łódeczkę, matą zu w brudną wilgoć na chodnikach prywatnych. Wlaściciele lokali narzeka- 1 sle dokonywania zdjęć w studjo spadł 
willę, ludzie nazywają jakoś... My lat i jezdniach. I ją bardzo: nie było spodziewanej liczby na artystkę jupiter. Uderzona w glowę 
nie nazywamy... Mrozu nie było: był tylko iesiennv t gości. Pickford padła na ziemię nieprzvtonma. 

Rok 1933„. Zresztą jak go nazwać, chtód, na~·et nie bardzo dojmujący. O ' Dziś. gdy już minęła zabawa - gdy Pierwszy podbiegł z pomoc:1 rn::\7 jej 
skoro nie wiadomo jaki będzie?... Lata dwunastej ,:uzległo si.._i bicie dzwonów ..• już nas życie wzięto znów w swe try- 1 Douglas Fairbanks. który zaniósł ją do 
mają tę właściwość, że, jeśli już otrzy- Większość fabryk zawtórow;.ła rykiem by - przypomnijmy sobie błędy ze- garderoby. Przvbvłv lekarz stwierdzi? 
mują pewne przydomki - to po śmier- syren i świstem sygnałów temu powi· . szłoroczne. I przyrzeknijmy sobie io f ciężkie poranienie głowy i ramienia i oc.1-
ci. Były lata wojenne. Był rok wol- tariin Now~vo Roku. Z wież kościelnvc-h ich w tvm roku nie powtorzymy (G) wiózł ranną do szpitala. (sb). 
ności, były lat kryzysowe„. Czy i ten I *'•'5Wk5A:W&I 
rok będzie, Jut trzecim zkolel, rokłem • w . -
kry~su?.„ ... Na Sylwestra ia rok dowi~-1 _,-e• er _, ors'lllo 
my się ... Gdy nasz obecny rok będzie, WW WW lal# 
umierał - wys awimy mu może piękny 
pomnik: i nazwiemy pogromcą kryzysu. • ł t k d ki k 
albo wyślemy go w krainę niepamięci miną w ym ro u po zna em ryzysu. -
::0~z~ad7.o jak ten, który wczoraj sobie Cuchnący płyn na Pla<'U Teatralnym • . 

Poże~nanie starego i powitanie no- . . 
wego roku -:- Sylwestra krótko mówiąc 

1 
Noc svlwe~trowa minęła w ~arsza· j l;>Y .z~ kolaCJę - wyglądały poprostu się powodzeqiem a w Teatrze Wielkim 

_ to noc Jedy a w roku. Ludzie nie · ~te pod znakiem kryzysu. W~zy_stkłe 1 
załosme.. . . bylo przepełnienie. W noc syl we · trową 

śpią, czekają z niepokojem godziny 12 .~kale rozrywko"'.e ł restaurac1e swie- 1 W w1ększośc1 lo~alów mozna byto spadł również większy śnieg . Ludzie 
w nocy _ by znieść okrzyk: Wiwat ctł~ pustkami. Pierwszorzędne restau- i bez trudu. d9stać stohk. . spacerowali i... zaoszczędzali sobie pie-
nowy rok! Wlątę sle z tą chwilą wieki racJe. w których brano po 10 zł. od oso· 1 Jedvrne 1mnrezv teatralne cieszyły niądze. . 
nadziel, wiele u(ności w Jakąś zmlanr •••&* Wt& . Ty!ko w d~~ch lo~alach: a !111cdzv 
na lepsze. Prze ież nie może cła gie bvć zł d • • - , . . • k t , U i tt1nem1 w „Ad rJt ba"~ w no się Jak co 
tak źle.Jak ~est ... I.ludzie składają sob!e o ZiBłB \V ro I 1nspe orow pracy roku niezwykle hu;;me. 
życzenia. wierzą. ze choćby mała częsć · · ft _ c:: * . . _ 
tych życzeń się z:iści i nie żałują spiry.I Zdołali oni 1·ednak ulotnić się W porę W noc ..,yłwestrową mezna~1 spraw~}. 
tualji, bv życzenia bvły mocniejsze a 1 • • .. czas sprawcv. wysmarnivali . chodniki 
ich spełnienia bardziej niewątpliwe ' · . .Jasło, 2 stycznia, f nicki, że jeden z inspektorów zabiera się przed /Okal01m roz~yivfc~ive1m vlyne11!· 

Sylwester wczoraJsz b ł nlez~k- Do kancelarji fabryki świec w Jaśle j do „pracy" manipulując koło biurka, Odór ~Yl {ak straszlnvy, ze nrzec!todme 
te oźywlony B t t Y • Y · · f pi;zyszli dwaj el.eg.ancko ubrani .panowie j' gdzi.e znajduje się drobna kasa. musieli uciekać na drwrn strom; ulTcy. 
kiem Q<;ObJi;~. roYn~ ,02~:,:~e~:ro c~~ przedstawiając się jako inspektprzy pra Zażądał tedy legitymacji od in- . „Zaip<1C'h" przedostał }~ę ró~ri~eż ~o 
isilcacb-_ sto~ukówo cfcbo I stawo cy. Kierownik fabryki p. Chojnicki udał 1 spektorów. którzy też oświadczyli go- 1 eatru !'Ja rodowego. ~uz1e w~rod pu-
b f toka1a b 'Obj t pq I 'h ~ię z „immektorami" dn · budynku · fa· . towość wylegitymowania się, ale w mle bliczno~ct wywołał pamkę. Dnp1·ero w~-

y Ś ~Cl- c "t ~wl do .zna.!11 en Y brycznego gdzie ciekawie przyglądali dzyczasie gdy sięgnęli po nie w mgnie faśniema Józefa Węl{rzy•na cLr~prPwadz1-
- v11a czący o em. ze u zie me ma.1ą - b d ~ b" t · k 1• t -1· · · - d' k" ły do USJJ)\·01"e·n·1a P·rzyibył·l straz' ocrn:1,... - lk' I j I ł ść · · ó się u owie maszyn, ro tąc przy em mu o a u o ni 1 się w mewia omym 1e- · ' · . • ,„ v-
w1e e w ary w przysz o, , ze me pr - , . . . I k {) · d . · • · · wa usu~cta cuchnącv ntv·n 
;rnią nawet zapomnieć 0 tem co ich rozne uwagi. · run u. owia _ u1emy . się, z~.„ c1 sami ' · · · 
nęka 1 tr. w ka~dym razie nie chcą na Przy ?J?U~zczanlu lo~?lu fabryczne- sp.r~wcy byh na „!nspekc11 w kilku 
1~e• „Sylwestrowy„ poświęcać ciężko go poprosili „1.nspektorzy n~ wzó~ p kil m1e1scac~. _a V;' Szebmac~ pow. 1asto '\\'. Swl.atokradca schwytany 
zapracowanych groszy ka paczek śwrec, następnie wró.cdt do fabryce l1k1erow p. GoraJskiego 1 zdółah ._ 

S d e f. n •1 k 
1 

t ra kancelarii zasiadając do biurka i· „rozpo-
1

1 skraść kilka wartościowych przedmio- . wraz z łunem 
. pę z n e ocy w 0 a u res au - częii kontrolę ksiąg. . tów. P. P. prowadzi energiczne poszu- „ 

CYJOY1!1 :-- t? rzecz kosztowna. ~a gr~t- W pewnej chwili zauważył p. Choj- kiwania za inspektorami" lekkiej pracy Warszawa, 2 stycznia. 
be dves1ątk1 trzeba taką orzv.1emnosć " ' · Zakrystjan kościoła św. Marcina 

0bliczać. Kogóż stać na to? ... A jednak Dwa wstrzasa1·ace samobo' l~Sł\Vil przy ul. Piwnej Jan Brodnicki otwo-
jakoś się trzeba rozerwać. porozglądać „ rzywszy o godz. 4 rano świątynię. zau· 
chot:la7.by: nie każdv uważa, ż'e można • • ł ważył, iż z tabernaculum na wielkim ot· 
w Sylwestra pójść spać. wskutek bra,ku środków do życia tarzu zginąl złoty kleJ!ch. Poza tern na 

r dfate~o ludzie skromni o trzosach b k podlodze porozrzucane były sprzęty li-
~.kąpych. łudr;~ cięźklej pracy, którzy Sosnowiec-, 2 stvcznla. ra pracy: . turglczne. 
mają na każoą złotówkę sto przezna- Wczo'rai wieczorem znalezior:o w Wcz.or~1 w Sosnowcu obok fabryk! Zakrvstjan. zamknąwszy za sobą 
:zeń_ nie zrezygnowali z zabawy Syl 1nzakach na kolonii Zielcha · W· Dąbro- Hulczynsk1ego skoczył .. do <;:zarne1 I drzwi, zaalarmował proboszcza oraz 
·.vcstrowet ale w sposób praktyczny .vie G6rnicz.ej. Ja_na Chuderę,. dające~o P_rzemszy w celu samobo1czyip mieszka· policję. Policja przystąpila natychmiast 
Jola.czy".) przyjemne z oszczędnem. wy- słab~ ~znaki .zyc1a. . W stanie c1ętk1m niec Sosnow.c~ Jan. L~ndersk1. W.ydoby· do poszukiwań, w rezultacie których 
;z!i z jedną. drugą złotówką w kieszeni "dw1ez1ono go do szpitala. I to go z rzeki 1 odw1ez1~no do up1lala. I znaleziono ukrytego na chórze nod me· 
·m mia:.to, wędrowali po ulicach: zaj- Jak ustalono, Cbudera napił ~tę w celu Przyczvną rozp.ac~bwego kroku był chanizmem organów 28-letnle)l;o Piotra 
·· zeli tu na szklankę herbaty, tam na !iamob6Jczym 4 bu~elki eaenc1ł octowet. brak środków do zyc1a. Oorączkowsklcgo, nigdzie nie meldowa-
:dcliszek wódki - wszędzie ich byto Przyczyną rozpaczliwego kroku był nego. Przy aresztowanym znaleziono 

·1elno. nie zabrakło im ani na chwilę Dymi·si·onQwany k·at Placi·ei·ewski· złoty kielich. oraz 40 zł. w gotówce. !obrego humoru - i koło trzeciej, wydobytych z rozbitych skarbonek, 
-.: wartej nad ranem - gdy wracali do oraz szereg innych przedmiotów. 
)mu, r:-zekonali się, że wydatki wy;- posiada wytsze wykształcenle:-clekawa dwuosobowołe 
--:s fy parę złotych - a zabawa była I . · · · · · 

. ,~ tna. Poznali, 2 stycznia. , netnych funkcyj był przez jakiś czas 
Dlat3go nocy Sylwestrowej tak roj- . Jeden z. dzlennl.ków poznańskl<::h za~ dwuo~obową .. n~stacią, a mlanowlcłe 

' ') i gwarno. tak tłoczno nawet było na m1eszcza niezwykle szczegóły b1ogra- naz~1sko Mac~e1ewskt było tylko pseu· 
·otrko·.:vr.ki~i: wszyscy wylegli na tę ficzne o b. kacie Maciejewskim~ . d~n1 mcryi, gdyz nazywał się w rzeczy­
..,~zą jedv:ia. ulicę - ze wszystkich I Według wspomnianego pisma. kat w w1stośc1 Adolf Kalf 1 poprzednio był 
·on miasca. Śmiechy nie ustawały, czasie swych odpowiedzialnych a nłepo· rzekomo bu7haltercm. 

- · Kalf skonczyr podobno szkolę śred-

Reissowie oblegaii kancelarie adwokata · 
nią, a nawet studiował na politechnice 
w Uerlinie. Jako buchalter lubiany był 
wśród kolegów jako cichy i spokojny 
człowiek. 

i»O łfo„ abg si«: dowiedzieć:. że l!illan· Gdv rozpisano konkurs na kata zgło· 
w i !l~Z u s padeh je si .•. lih«:iq. sił się ' zwyciężył 2.000 kandydatów. 

. . • . Początkowo Kalf zatrzymał Jeszcze 
. Wars~awa, 2 stvcznla. l byf f;kcJą. Tvmczasem niezliczone !'Ze· 1 dawne stanowiSiko buchaltera I Jetdzłł 

w·clkie poruszeme wywołała w sto~ sze Reissów poaęły oblegać kancelarie konspiracyjnie na egzekucje. Pewnego 
Jicy . wiadnrność. że do adwokata Koer- adwoka~a. dopytuJąc o szczegóły spad· razu jednak usłyszano rozmowę telefo-
nem doszło zapytan:e ze Stanów Zie- ku. . nlczną, w której umawiał się o ponury 
dnoi..:zonych o c;złt)nków rodziny !11eia· . Oprócz Reissów zam:eszkałycb w wyjazd, wobec czeg0 zwolniono go. 
kkh l(eissów . Chodz•Jo rzekomo o -;pa- stolicy. poczęły naptywać · liczne zaPv- 1 Maciejewski - Kalf mając ostatnio 
dek pozostawiony przez zamieszkal.:go tania ze wszystkich stron. tak ie w koń wzmożoną czynność wskutek wprowa· w / meryce Bluma Reissa w wysokoki cu rnus ; ał ogłosić. te cala historia o dzenia sądów doraźnvch. dokonał po-
3v0 n ilio11ów złotych l spadku jest zmyślond.. łdobno okrą.glej setki egzekucyj. 

.Jak się iednnk okaza!Q spadek •en · 

lnsul ciężko chory ,. 
Sąd grecki nie wyda go 

Ateny, 2 sl vcznia. 
Jak już doniosły depesze, '·rihatei 

afery finansowej, Samuel Insu 11 który 
zbiegł ze Stanów Zjednoczonych. 11ic ·rn 
stanie wydalony z Grecji. Sprawę tę 
zadecydował sqd. 

Jak się obecnie okazuje, przy wyda­
waniu tego wyroku sąd kierował się 
orzeczeniem lekarzy rzeczoznawców, 
którzy stwierdzili. że będzie on żył tyl­
ko jeszcze trzy lata, wskutek niculeczal 
nej choroby. 

Sędziowie powodowani litością po­
stanowili niewydawać go. In,ull osią­
dzie obecnie na stale w Grecji, dnkąd 
orzvbedzie również ie.P:o żona. ( sb). 

Nieście pomoc 
naJbiednieJszym 

• 
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!Czekolada lll~eczna Jasna P~TDS go ~rom 1! ~~. ~Jr~-.~-· 
! 15-2 najbardzle1 posilna I 1i1zdrawiatąca -• · -~W f,U-'ltfllfJ,1, 

. , I .... :: li1nh1elot1"~ Milionowe rzesze lokatorow · • .' ·-... _·· 
Minuta śmiechu czekają z oiecierpllwości'ą na obniżkę Awanturka mełosna 

tłzecz dz i ef e się w koszarach. Szef kompa· 
nlł zwraca się do tołnierzy podczas c!wlc:ze6: 

komornego! pięknej Bebe Daniels 
Ciągle otrzymujemy listy od naszych i przedwczesną starość wskutek wy- (lu). - Ifo!lyWood ma obecnk nową 

czytelników, informujących się, co sły- · czerpania... s·ensacjQ, niepozbawioną p;:wnej pilkain-- Uważajcie, chłopcy!... Kiedy byłem mały, 
dostałem na modzlny pudełko z drewnianymi 
:i:ołnierzykami... Pewnego razu zgubiłem kilku 
żołnierzy, co ogromnie mnie zmartwiło, lecz oJ· 
rlec pocieszał mn.1.e, ie odnajdę JeszCJ:e mych 
~ołnJenyk6w„. I oto teraz widzę, ie olclec m6f 
mlal rację... Widzicie przecie, drewnl.anogłowe 

bałwany, że dzieA ten naduedł bo mam was 
przed IOb•t 

chać w sprawie wszczętej przez związ-1 Co . terH. Oto ·- słY'llna i piękna gwiazda 
ki lokatorskie akcji ustawowego · czwarty obywatel cierpi głód... f;Jmowa 

. . obniżenia komornego .. .. . . Są to cyfry, nad któremi nie w9lno Bebe Daniels . 
i załączających do tych pytań . w~as.µe przejść spokojnie do porządku dzienne- zakochała sf.ę podobno w przystojnym 
uwagi na temat koniecztioścl.jakna.jszyb go. · aktorze teatralnym • Marku de Veaiu. 
szego wydania odpowiednich zarządzeń i I .oto w tych str_aszliwych i ciężkich Beibe Daniels poznała 1wego obecne-
w tym kierunku. Listy te · swiadczą jak: warunkach, gdy w~zystko stara się do- go am<l'nta (nie fi.Jmowego, . J.e-cz praw­
bardzo sprawa ta .. interesuje .naszych stosować do norm kryzysowych, tylko dziwego) w New Yorku. gdzie występo-

•.• cz~telnikó.wt 01.br~ymi~ rze~ze obyv,;ą- 1 mieszka?ic nie staniało, lecz przeciwnie wała gości1nnie. 
Moniek fest chłopcem na posyłki. WczoraJ teh czekaw, z mec1erphwośc.1ą na zmia-

1
.- zdrozało! . W New Yorku krążyły już na ten te-

Moniek odniósł klijentowi pac~ę towaru. 1!-ę ~stawy o ~c.hronie .Iokato~ów. _kt6rą 1 Miesz~ania byty u nas przed. woJn~ .. -mat różne pog'łoski. UJJOwiadaino, że 
Kllient przyiłłł towar i podpisał pokwłtowa- Z}1:Cle d~wno Juz. prześcignęło 1 }ctpra po- 1 ~ość drogie. Obecnie gdy ceny n:-1eszkan piękna Bebe nazbyt się i'lłte·resuje swym 

nie. Moniek stoi przy drzw'ach i czeka. wmna się obecme nazywać „ust~wą o dostos9wano do norm przedwoJennych, amaintem, zbyt często pr~bywa w jego 
' - Na co Jeszcze czekasz? - „yta ktł;enL ochr<?nie gospoda~zy". Bo. - prawdę: przyzwoity · · · tow<ł!rzystwi·e, a nawet - podajemy tq 
. - Bo, widzi pan - odpowiada Moniek. - mówiąc -;-- ~hr~m ona _111e lokatorów, 1 dach . nąd głową stał się dla większości na odpowiedzialność am~yikańskich re­

Nie wiem. co mam odpowiedzleć szefowi, gdy lecz kam1emczmków! . . I poprostu luksusem. - porterów _ widziano ją, jak w towarzy 
~epyta. ~ dostałem na piwo.- Nieraz już wskazywaliśmy na to, że Przed wojną w dodatku gost:iodarze obo stwi.e swego amanta jedtata a:UJtem do 

•: doc~o~y więk.szości _obywateli ~nacznie wiąz~ni b.yli do przeprowadz~~ia remon je.go zamiejskiej willi ..• 
Llpower- l Mayer siedr11 w kawlarnt. Prze- zmmeJszyły się w c1ą~u osta.tmch I.at. t~ ll!le~zkań, l?odczas ~dy dz1s wszyst- Skoro mówil 

0 
tern młv ttollywood, 

1tlędaJ11 pisma, W oczy wpada Im zdjęde J6ze- Dotyc~y to bez w~Jątk~ wszys~k1ch ~!e sw1~dczem~ w zw1ą~ku ~ utrzy~a: nic więc dziwnego że eŚci te dotarły 
Eny Baker, świetnej tancerki, wystąpująceJ obec- - zarowno kupców Jak 1 urz-ędmków. mem mieszkama w stame uzywalnosc1 również do uszu ' 
nie w Paryi11. pr~watnych, samorz<\dowycJ1 • . c~y tei SJ?adają na barki loka!orów .. G~spo_darz " mc:ża Bebe DlVliels, 

- Wiesz, co mi teraz przyszło na myśl! - pa~stwowych, robotmków Jak l praco- 1 me. eh.ce. n ~~m słys~ec: gdyz wie, ze w aktora filmowego Ben L ona. 
oawlada Mayer. - Moja żona tez fest Józefina wmków umysłowych. Tym, którzy pra- kazdeJ ~hwtll znaidz1e mnego lokatora... . • · • 
Baker!„. .. 1 cują na posadach, szefowie zredu~owali Nędza mieszkaniowa postawiła go- . Z~zd1osnv i_nałz<?nek p05t.anowił. na-

- Taka piękna?.„ pensje, a szefom zredukował dochody spodar7:Y w wygodniejszej sytuacji i , ~czme ~prawdzić o 11e, kuirsuJące. 0 Jego 
- Nie, tylko fa z nię tyję na bakier."' kryzys„. . stąd wypływa nierówność walki I z~nie .mezbyt P'.oc~lebne po~łosk1 o~po.. 

•*• I Dowiedzioną jest rzeczą, · że zarobki Jak )uż wiadomo, · w najbliższych ~1.adaJą prawdzie 1 wybrał. s.~~ ~ Kahfo~; 
Zimowy włecz6r. Mr6.z. Pod murem słoi olbrzymich rzesz pracowni~zych w os- dnią.ch do Warszawy przybywa pono- UJ! do ~ew. Yorl~u. OC'L~ \\ tscie. - ~1 

~tara żebraczka. tatnich latach zmniejszyły się o 50 proc. Iwnie delegacja prze4stawicieli zrzeszeń up~zedztl zony 0 . swym przyJeździe~ 
- Lltośc!Wa osobo, . festem biedna wdowa A cóż mówić dopiero o tych. którzy lokatorskich, którzy mają interwenjo- W1eczor~m udał się do teatr.u w kt6 

z izłecktem... zada walają się drobną częścią dawnych ' wać w sprawie obniżki komornego. ·Na- rym wyst7p~.wała, Bebe Dadm~l~, ad~ 
Przechodz21ca pani od.słania chustkę. kt6rłł zarobków, byleby tylko przetrzymać ja-;Jeży sobie żv;.;zyć, aby sprawa ta zosta- przedstawtemu czekał prz.e JeJ gar 

przykryte fest dzieckor ~oś ten ciężki. okres... ~ędza w Polsce; ł.a 'j~kn~jrvch.T~j załatwiona w myśl ży-_ rob~ pewi ym momein 'e . Bebe Daniels 
- C6z to?.N Zamiast dziecka macie zwykł11 Jes~ bard_zo wielka, 8 m11Jon?w obywa-

1 
cz~11 w1elom11Jonowych rzesz lokator wys· zta """'d r"'k"' ze s-'m przustoJ·ny·m 

lalkę?f... 1 
i 

1 teh skap1 wskutek braku srodków na sk1ch 1 vv u·"' " · -w k · .J t 
- A eó pani myśli, te .na taki mr6z wezmę jedzeniu j odżywia się niedostatecznie„, ' _ ab _ ~m~ntem. . JrZaW~ZV . ze aJa_t:ego fl'.a -

hiecko, cof • · · t n ób - h , ób . - ,,on.rn. zmieszała się meco. PrzystoJDY 
0 , naraza3ąc się w e .spos na c or Y . am~nt · w mig zorJentOflał się w sytua-
• „ ' 

Pant Lip"1Werowa wybiera się na bal karna· I „' I o' Tu . „ ... d = „" cji i 
\vałowy. Miii ogl!ł'fa i• ze wszysikich stron f ii 'łlJ!l :_ -" . '• . ' I! ·"!.!t! :~!f.: .~ ~ ~ • BlOtflil !ie 
powiadai' PONIEDZIALfK, dnia 2-go styCznia 193Ś r. l!M5-2tl.OO~ Prir$oW-y Dz'ennik lht:owv. · Młędzf uoroczą artys·t·ą , a jej ma1?-qri-

- N• wiesz... Co to za suknia„. Z przodu t l.40-11.fiO Codzien1~· Prze1t!M Pra~y Polsk. 20.b0;-,12. t(l: Opera ze studia, .,Don Pasąu'l.le" -"- kiem nas.tą n-iła krótka ecz dosatlna ;w:y-
·ryclęcłe, z tył11 wycięcie.„ Przecie jesteś cała !1.50-11 .SS: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. Donize'1i·~~o. Słowo wstępne wy~l()Si \'· miana zdań. ' 
rozebrana!". Mete:>r. dla komun. lotniczej. . Karol Stroinen~er. w nrzerw l~b: ''-• iadć- . Skutek tej rożml'>' ' byt taki. że na-

- Poczek·' _ n-akafa !ona _ ~o tego do- 11.58-12 05 Sygnał czasu z Warszawy, Heińał mośCI sportowe, oraz dodait~k do Prasowe- stęDne~o dnia Bebe .nie Is n~e pr l\ by-
.., -.- z l(r-a.kówa. · · !!'O Dt'ennika Radj, · h 

.,hodz( Jeszcze naszyJnik!.N 12.0!;-12,10 Odczytanie . procramu na . dtiel .j2.10-22 25: Skrzynka poczfowa techn. - ko- ła do teiitru, ttum~czą~ ~lę c orobą. 
bieżący. r!$pbncJencię bieżąca nmówi i porad '.ec>1n. Ben Lyon zgodził się podobno \\:Y-

~.lf'I.- ._1._,. ~-~~ 12.10-13.20: Płyty gramofonowe. . ·. uiłziet.· p. Wa~law Frenkiel. baczyć żónre jej le'kkornyślny wyt:ry.k 
"lilv• „„~ ~'v. 13.Ź0.-13.~5: ·Ko·n·11:i:k.1t mekó!„frigktny.- ~ ~?2.55: Mti_~vka taneczna. pod wamnkiem, ie· wycora się zap;-:tnj.e 
. . · ..... , .... ..... ~ ~ ..... „ · J3.2S-15.t0: Przerw~. , i2.s~2.1.00: U'rzęd. Komuni1kat Pańct""~ Tnsfytutu l B be l) 

15. J0-15.15: Kri:nunikat Paósłw. Ta.t. Eksp(_lrl. . Meteórolo·~- i komunikat PG:icviny. z pracy teatra nej. e llitiels 'lf7 \!-
: TEATR MIEJSKI. . 1515-15.25: Komunikat !!:>«podarcfy. '· a3.00-24.0'o: Muzyka ta,neczna z kaw. „Afr.a" jęła teh war,unek, który ko::;ttllW:!l Ją 

DZIM.I jutro wieczorem eita,n.owiąca ~ da.lszym 15.25-15 30: Prż:egla,a Komunikatj'jny. b<iirdzo drogo, gdyż prz~dewst_;.stkit.m 
ci~gu, tnesła.bnący ew~nement dla Łod~1., wB>trz~; 15.50-16.25: Płyty iiram<>fonowe. · · ·: Al[DYC.JE. Zf\ GR.'\'!! CZNE. musiała zapłacić dyrektotowi nowoh•r-
saiąca sztuka s. Tret.1akow~ „Krryczc1·e Ch'!lY . 1 16.25-16.40: Lekcji\ ięzyka francuskiego (kura 17_,.,_5. MOSKWA. (Stali"n). ,,Chowan' -i <: J•i"ego te·"'tru 

W próbach pod retyseqą H. Szletyńsk1eito I elemet) LektO'!' Lucien Roquilfny / - ' "' 
fra.pująoo sztuka i~t1ci z .najeie~awsrvc~ dz.ś 116.4():_17.0Q:' „Miejsce Polski pod &ło4~em•• (Ró- śzczyina". opęra Mussorgskiego. Tr. 2.000 dolarów za zerwanie korztral2tu. 
autorek o wszechśma.towe1 sławie Vicki Baum la i stanowisko Polsk1 w międ7ynaródowyc.h z T~atru Wielkiego. W ttf"tR=zsCTf'1.<.:.·~ 
„Plaic pairyski13". s~os~nka.ch gospodarczych (~ cyklu .,bgąd· 17 30 RZYM Konce·rt kameralny. Tr. 1 

. '.I'EATR KAMERALNY. nieme go6podarcze" - wy,głos1 P• Wacłiw · · . • · I p l(' fiOW. fJ 
Dziś i &ni na6tępnych wieczorem za&łuz·nne Jastrębowski. . Z ' F1(harrt1C1UJI. O .łl{J( PRl\'J.Ą(f ł "'JlZ•KJ 

t•klMki z.bie>ra aircywesoła komedia H. Mailin·a 17.Q0-17 55: Chorały gregoria4s.kie w wykona. 21.00. STRASBURG. „Escla1rmonde" - - • - ' l\J 1' 
.Medor" z Bren.oc:zy, · Ni.edziałkowska,, Szuber- niu Chótu pad „Gregorianum" pod · dyr, ki. . OJ)"'ra Masseneta Transm z Op-ery I S._ThNulS:: B;a.AGbł .. . . . 
ccm i Zniczem. prof. Henryka Nnwackiego. ' _ . p ... ' k".ej . ' lAl'f 
OTWARCIE WYST.\WY OBRAZóW .T· ROT.· 17.55-18 oo: Odczytanie programu na dri~I\ '"1 OOarpysARI y· ·-1r c·b 1 tt " operetka 

BA UMA W LOKALU W. L O z. następny. . , " · , • . .. t..~ . " · 1 ou e e ' 
W-Olbec ogromnego powodzenia iakie!!? Co. 18.00-19.00: Muz'Y'.ka lekka z kaiw . .. It.i.!ta ', «- tfahna. . 

~nała wystawa obrazów J. R-O'!bauma w naiszem k:estra pod kier. H~nryka Pewznera 21:00. DAVENTRY. Wieczór wagner.ow-
-:-ie ściie, z.ostała o.n.a _przeniesiona do obszernego 19.00-19.20: Rozmai~~CI. ski Tr z Oneen's Hallu 
··ka1.lu. Sfow . . w. I. o. z. przy ul. Sienkiemcz.a 1920--19:.10 Komunikat lzb:v Przem.-Handt. w' ;1 30 ·BUD. APESZT K c~rt f 
::r. 26. Wystawa otwarta c~:z'ennb od 3-10 Łodzi. repertuar. teatrów.„ . „ . . .. _. . : . · On sym l)n. 
"tect. w epbotę i n.iedzi,elę oii 11-ei. rano do 10 19.30-19.45: ,;Na widnokręgu • . . . . . . . . . 

'· '·;:::„ .. ;;:~:.1.t.~1·„ bn·g• ut• Kainowa zbrodnia pod Brześciem 
:we!acyjna rewia kai:n:awałowa pełna humoru, 
ieśni, tańca i a.rcywe&<>!ych 6kecz6w p t. c1·ęz· k.o rannerr.o wieśniaka p-rzewie.z-iono do szr ita la 
GWiżDżEMY NA KRYZYS'', w· której _zulu- >==. t' 

·;:me okla.&ki :zhiera1ą: Balcera.kówna, Duutyń- . Między braćmi Janem i Mik~łajeJ?l wencji przybiegłych włościan. Jan zdo-
ka, Bohusrówna, Oleś Gron<>'W6ki. KaczorowS1k1, . .k. ł . • łał · .. r""uc1'ć na swerło młodszego brata, 

T.:i: takowicz na czele ca.leg.> zespołu. Martysiewiczem, zam1esz a ymt -we WSI 1, s 
Dz iś dwa pl'IZed~ta.wienLa. o godz. 7.30 i 9.30 Zdząwo pow. kossowskięgo,. powstała iadaiąc kilka ' kłutych ran. 

d eczo.rem. kłótnia na tle rywalizacji ~ . względy ·z pomocą napadniętemu przybiegł 
miejscowej piękności, córki je~ego . z posterun,kowy ?tiejscowej policji, ~tór.y 
zamożnych gospodarzy. · • .• I zatr~ymał mściwego Jana .. Maryts1ew1-

W czasie kłótni powstało .: w1elk1e cza .1 oddał go ~o dyspozyc11 władz sądo-
. ~iraszne samobójstwo 

67-Ietniego starca 
zbiegowisko w osadzie, i mimo ipter- wyc~. 

Poznań, 31 grudnia. 

1n~~~~~~'~nc;J~a~~k w~g~~~~jst:~ Straszne samobójstwo syna dozorcy 
~ ~ jkinie, gm. ostrowskiej. • • 
Miano~icie 67·letni ~i~centv Dra?- z powodu nieotrzvmania od 01ca .. marynarki 

1\0, od k1lku lat oozostaJ~cv b~z pra.cv Wilno t · stvcmia. · J gotowie ratunkowe, które przewiozło 
: opuszczonv przez rodzinę. nie maJąC • · ' - .1 · · • · • • · • • • d . 
1 wagi pow1es s ę o 1. z t• · d 1 • g d · · ić i an·1 truć się J·ak I W dniu wczora1szym w n11eszkan1u go 'W stanie bardzo c1ęzk1m o szpitala 
>isze w liście pozostawionym policji. dozorcy domu nr .. 4 przy u.1cy e 1gow- zy owsf(te o. . . 
r t ' ł ić ię ze wzgórza do skiego rozegrała s1ę traged1a. . Przyczyna tego zamachu samoboicze 
:
10
1 sł a~?W

1 r~u~ us I Syn dozorcy 26-letni Stefan Sperski, go nie przedstawia się następująco: 
~ r.;Dio ibekgo wąv 02

11 · sobie na rrfowę szewc z zawodu w oczach swego ojca Stefan Spcirski . zażądał od ojca by 
ra o narzuc "' 1 k" . . . k' · t · · , ł k o· · · d 

rek dostał się na naJwyższv szczyt wydob,Ył. nag e z te~zent noz sz~ws. 1 i 1 en p~zyczy ~u .marynar ę. 1c1ec ie -
~~ órza cełklńskie2o i rzucił się do z caJeJ _siły trzykrotnte zadał sobie ciosy nak ni~ zgodz1_ł s1ę na to, .a to z ,tego po 
~ 2 d ·ie poniósł śmierć na miel- w pters. I wodu, ze syn 1ego onegda1 przepił pozy-
wąwozu, g z Na miejsce wypadku zawezwano ·po" czony od mego kożuch. 
SCU• 

!!I 

= 

DO NABYCIA WE WSl\'ST'{l(lł 
l<SI Ę(jJ\RN IACH 

Dgzurg ·opiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12). E. Mlillefa · 
<Piotrkowska 46), M. Epsztajna fPiotrko 
wska 225), ~- Gorczyckiego (Przei~zd · 
59), G. Anloni~wicza (Pabianicka 501. ?· 
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Sensacyjna powleśt współczesna. rtaplaał, specjalnie dla „Expressu" .IERZI D4K 
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STRESZCZf;r{IE POCZA rKU POWIEśCL G k . . .. f . ' 
P 

. . arncars a. i::dzie m_ieEizka K'lfar:i:ek.. „ mnieti ł::1czyło 1'ą z tym człowiekiem.- zostawiony list również wykluczaf kon-
ewnei dfużystej nocy ·· dokonano nie· Na p ięterku w tym samym domu mie~tka p· „ „ „. ~-'a'." ł· =· • • · · • ,., • . ~ · • · 

samowitej zbrodni na ~ podmiejskiej szosie. chory robotniik Roma!ll Żeber z ioną ; córką , rze~.~~'f - a: Ju,z · _ze spotkanie to nie ... epcJę mordu. Zgodzono się więc z tern, 
Ofiara niezwykłego zabólłJwa padła mloda Janką. . I przy)ll'ęsie i,e{ nic dobrego„. że baron Regen wskutek fatalnej sytu-
l=~f;;~ ~a~ad~~zyh:;fa~":na di~skk~ni·katóHriazbni·na; „ '['b kilbka miesięcy pot•·m odbywa się 

1

. Z;uctp~jeyp lękl! połohła się do łóż- · acji materialnej przeniósł się w za-
„ „ 1eJ ś u z aronem .• • .. . · 1'a" „ . • · •• _.,· . .• s<wiaty ..• 

Wilska była uduszona. W reku iei znale. l\ " 
zlono strzepek listu. pisanea:o do Leny Po- Janka Żebrówna• pracule . jako kasjerka . . T~go „V.~t~.c;~orµ · wcześnie zasnęł~. 

1 
Że w ciągu. ~~lku dni nastę~ych zgto-

ręb-.kiej. w sklepie. mieszkaiac nadal przy ul . Garn-.- Spał.a . . spoko1n.!e Przez całą nqc. Obudzi- szono do. P. ol1c11 zameldowanie w sPra-
Porchsbka fest biedna. lecz uczciwą k z k · ł k ł 6d · ' dziewczyną. Na . nia pada po..:zatkowo PO· cars iej .. „ a ochał sie' w niej p.ew1en a si ę o. 'ó o Sl . rneJ. . wie zagi nięcia jak '. egvś tam bezrobot-

dejrzenie 
0 

udział w tel potwornej zbrodni. mtnd~ii;mec - Jerz:v Sa~eftski. kt~ry f~.c~. , " Pok'o)5wka poda·ta iei ·śniadanie do nego nazwiskiem Wincenty Kołaczek i 
W. d b . ż h od me1 wydc1stać ostatnie oszczednosc1 1 16 'k. · . . · · · · · k · k' k d · 

i::1 omo ow1em. e rabina przed śmier· łudzi ia obietnicami małżeńsk'iemi . . . Z a. . . . . . . ze pos:zu wania w ierun u o nalez1e-
cia mia la wyjawić jakaś tajemnice. dotY· Jan.ka, nie trac~ doó iaulani~. oddała . ~ A. CZY pan jitż wstał?.„ - zapy· n=a zag;nionego nie dały żadnych re-
~~~ci/~~iba Ld~Y~r!~h~~ni.ce te zab.rała ied· mu . &w~ oszędn?ści i Sareó~ki_ ul.otnił . ·~ię. taa Len~. .. . 1 zultatów - któż by na to zwróCił uwa-

Lena ma narzeczonero - doktora Ste- ~::~e;.~iąc ostatni" grosie b1ednei d~iew- - Nie.„ Jeszcze śpi„„. . ! gę, a CO . n~i"".'ażnieisze - któiby wypa-
falla Laseckiea:o . . który Ja porzu..:a. a:dYi Lena ud:iła s ię do Sareńskiego, by ppm6· --;. P_roszę mu równiez podać śmada- dek zaginięcia Kołaczka łączył i wy-
zako.:hał sie w pteknei artystce filmowe! · · · J k' 1 c;; ń k' · d tó·i,-ń · I k · t I b ? Wierze Tucholskiej. pracującej w wy1wór'li WIC z. ni:m. w 6pra.wte . an. 1, ecz • a~e ~ I n1e o zl\Jł"• . ~ycieip rupa w SYP i a ni arona . . „ -
„Roll-film•' Włakicielem tel wytwórni i·~st zagłroz1~ ied1 sz~ntazem. idłt będz e ~alei m1e· - Dob1 "'e proszę pant... . N:kt nte powiązywał •ych dwuch fak-
M 11 

5z:a a sie o te1 sprawy, Okazało się. ze Sa· p ób-0 ł' · Ć I · tó ~ 
ue er. szpiel? niemiecki. reński za pośrednictwem Marysi ookoićwki r wa a . Jeszcze zasną , a e nte w.„ 

Cała wytwórnia Jest gniazdem sroieit'lW· Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefana. mogła. - I Tylko biedna Kołaczkowa dziwiła 
skiem. a do tei bandy prócz' Muellera oraz •.• . O dz i'ewiąte1· podniosła się z łóżka. · s ię ogromn1·e. ie w kilka tyrrodni potem 
Wiery Tucholskiej należy jesi:cze "rezy- ~ ser'' Lehman. . . Sareński. zostaje zamordowany w łl!-ie~· · Od.y. ·pokojówka weszła do sypialni, q~rzymała zawiadomienie ie jakiś ano-

.Dzieki. pods.tepowl Mueller wciaita Len~ niczy sposob. Kto go zamor4ował. - 11iew•a by sprzątnąć Lena zapytała: i n1mowv ofaro<lawca przvsłał iej z Ber-
do wvtwórni. chcac z niej również uczyn ić domo naraz·e. Począ!kowo podeirzany był I C 1' ż · • bi i ? I Ii 10 OOO ł t h N · '· l • 
szpiea:a. Lena _ nie podeJrzewaJac nic zie· nieia•k} Kazi.mierz Jurecki, lecz zą$tał q11 - ~y pan · U· J~s~ W ga n~c ~ ·· . na. z o yc ... aprozno am~1a 
go _ zaufała · mu i wpadła w sprytnie za· zwolniony. . . . . - N~e ;..,...... br~m1ała odpowiedz. - sn:b1e głowę, k.tóż. to mógł przysłać tak 
stawione sidła. . Stefan Lasecki przybył .spec1alme z Bolę. , Jeszcze sp1„, 1 wielką sumę pieniędzy.„ 

w nocy zakrada sle do poselstwa fraTI· chowóa. Lgdz:e stale do.stlnl~JO tprzhebky~vał ~.Y I - A śniadanie . jadł?... N!e odgadła - że sumę tę zarobił 
cu~k i eR:o i zabija attache wojskowego wy · pom c ente w wy os an1u vc oinprom1- N' . , , . . . •, . 
kra rh Jąc ' Jednocześnie z' biurka w!łżn~ do: tujacvc~ ią V: oczach męta listów. Listy te . - · 1~„~ · UC7Cl~v1e leJ mąz - nieboszczyk, przy-
ku n,, ntv. Wszystko to miało być itra fil· udało się ~nin~zyć. . . - Dlaczego?... • , . płaca 1ąc ten zaro~ek własnem życiem.„ 

. mową. lecz .oka za Io_ sie rzeczywistością„. I Oka.zuie się. te .sil.reński ukry~ał .s?ę - B_ o„pan- baron sp1 jeszcze... W tym czas~e. gdy Lena wypra-
. Lena nie moze sie Już w zwalić t h tylko pod Iem nazwiskiem, _p,<>6ł11gu1ąc się Al . 't . b . . d . . ł . k . b k t h 'd ·ł· M. li y . z y~ . zrabowanym paszporte'11. w neczywstości - e mowi am; ze Y mu sn1a an1e Wla a swemu mafzon OWI pogrze , ba-
~:i~znd~c fil~~~~ _ I~e Reyn::y~i~d; ~;~~·~ ~aś nazyw~ł .się inaczej. Kim w takim_raz!e podać de łóżka.„ , . ! ron pod oJ;>ce'!1 nazwis~iefl) przebrnął 
nila Już swa role szpiega. zwinał przedsie· był. właśc1w1e za.mordov.:~ny Sa.reńsk1, nte '' , ~ Pukałam d0 sypialni pana, ale przez granicę i zatrzymał się narazie w 
biorstwo i ulotni! sie wraz z LehmanTiem i moznAab było narazieś ~s~-h~ t nikt s.ie odpowiada.„ ,. Berlitfe. 
innymi Ale cią le 1 • ,, • y znowu c1ą0n;:i„ na swą s ronę N' .1. • , 
nie · pr;,estaie le1 siae~fac:;w~"t. Ją na Oi\U 1 ~enę, ~\uellc:r wra~ z. Lehm~~em starają - lemoz i We... • · •• A PO pogrzebie przyszły ~<nye tros· 

· wy~ryciem tr.I szalki .szpie1?owskie! za). <>1(c1!~~ ·~~wac baJooa 1 pow_as1Uć Lenę ze . ....,.. ·I?,wa razy pukałam proszę pani.„ ; k;i. 1 kłopoty. Baron pozostawił Ją nara-
muta s1e trzei c:letektvw1: - Jan żęgota S w t 1 L h . k Pan, 1ba1 on ma mocny sen... 1 z.e hez grosza. 
Janusz Grant \ Wacia' K 1 t • • ym ce u e man naw·ązu1e nn- ' A 'J'ł . C 'b ł I p ł . • . . •• w a e a. taki ,z Ziutą, l!irlsą kabare-tu „Zielon;i . pa,. . .~na, zamys I a Slę. zyz y . ~pa a .ac 1 ~ate Je~o. wnętrze sprzeda-

. · • · puga' i namawia ia do w:viazdu ® Bole- Jeszcze o :teł porze?„. Zawsze JUZ o no z JtcytacJ1 ·za długi. 
z Len.a f0.,"1ęf!da_nvm. ;a.'7!.~.ch.ą. ~~m9~6J.~ , .chowa s:dr.ie ma zaiać sie Stefanem. · · Msmej„siedz-iaf w swym gab inecie.„ N;e Lena pozostała na bruku 

e ym ~~a az a '$1~ w Pi!f11C'U uarrmh Keitelia, ' ~ Stefan i baron wpadają . w te sprytnie ._...t ł t ~ ... ·ć ·s · · t ó 'ł I M · · ·' ·k~óry iedno-cześme i-est wlaścklelem wief; za„t?. wiona s i eć. . . . mog os aui 1ą spa · ·•· am JeJ o ~ w1 .„ ueller 1 Lehman dop1ęh swe~o. Ra-< 
ki~I fabryki. . . Vf . fabryce . tci zredufcnwaTio· N:eznan1 s.prawoy pod.palają.'la.bt~kę ~_ lie-1 ; f.pst_an_o;wiła. tze_ cz, te sPr.awdzić„. _dość ich bvła Ogromna. Szezególnie Leh 
wielu robr>t•;k<>~· -m1ed"~ · hinemi 1;6wnl1i't gena. · . · .. Zapukała• do dt.zwi sypialni męża. man triumfował. 
~k~~~~~a~,=t~1:'.s~Óf:bćY!·i.~~ ,;s~ny. by po- sw:i:l!'~~l>~~.sr::,)n~;Y ~a u=~~ię.;': Rzeczyw:~oie nikt nie. odpowiadał. I Spaceruiąc po poko!u. z zalożonemi 

Lena udaie sie w odwiedziny na ulicę petn.ić sa.mob6jstwo. , i • • · ~a}fzata. Pr.z_ez ~z1 urk~ 0d klucz~.„ w tvle rękoma, chwalił się przed Muel-
. -·· -'O . -~ Zqawało ·1ei się~ 'ie · drzwi są zamkn1ę- Jerem: 

. . . , • • • · ~~ :... . . ·· . I - No. nie mówiłem?„ Nie doarty-
R o zdz.lał os1emdz1es!ąty dziewiąty - . .;;Nic ~e-Jrzanego nt.e ~auwaiyła. Na małem słowa?.„ Sześć tygodni upłynę-

. · · . . . . c1snętą „~Jamke„'. Drzwi sie otwarły.„ 1 IO zaledwle od na·szej ostatniej rozmo· · Hre·.., D ·O podu•,.,„e .. · 1 ·· :, Barot'rlciał w tóżku.,, !WY, a wszystko iest już zrobione„. Ba-
. WW . ~,.,„„ ''. Lena już ~a progu zauważyła . . nie- ron n:e żyje„. Lena znala~ła sie znowu · 

. Po w1z~cie Kola~zka baron zm;en:t . Lena spojrzała równleż w tę stronę Z("Ykłą ~l~d9sć Jeg-o twarzy„. Zbbzyła rr~ .bru~~„. Stefan Lasec~1 przestał dla: 
się o .~romn1 e. Stał s1 rozmowniejszy i i o m~to n!e krzyknęła z wielkieg.q przę -S · ę ostro7;1 · ~ ·na pal~ach.„ ' n1ei 1slnieć.„. Zakoc~at stę po usz~ "".' 
weselszy. . ; rażenia: __ przem magaz.ynem jubi- . Co to ... „ Krew. ··· Na poduszce, na Z ut~:·„ . Mozemy Ją t~ra.z w kazdeJ 

Przychodzili doń ciągle różni intere- Jer"kim staf Lehman. .· koldrze?„ .. f'1a .t~arzy?l.„ j chw1l1 m1eć znowu dla s1eb1e.„ Już po-
sanci .. wśród. kt~rych przeważał ele- 1 ~Baron w pierwszej chwiJj nie mógł · J3aron n~~ z~Je!... . . desła_tem .n~·~.zych agentów ... Sprowa-
ment w1erzyc1elsk1. sobie przypomnieć tei twarzy, lecz na- ~astr1el1f -~· "L.. Popeln1t. ~amoh61- dzą, Ją dz1s1aJ.„ Co słychać z tą dele­

Baron dla wszystkich miał jednako- · gie zawołał . zwracaiąc się dó szofera: ~two .... Prędze!. lekarza, PohcJę ... Mo- gacią? ... 
wą odpowiedt: I - Zatrzymaj pan natychmiast ma- ze m~rders-t:vo?!.,; . I . ~ Ma przyjechać za kilka dni... w 

. - Zaczekaicie ieszcze kilka dni. _ szyną!... ' j Zbie~fa S i ę $ł~1tba. Ocucono ~rzede- Ptsma~ą poja:vi.ty się już p'er~sze "":-ia-
Nt~ch. tyl~o och?ol)ę ·i tego przeklętego 1 S•chwycjwszy . Lenę za rękę, do- wszvstk1em ~md:ałą Lenę .. P.rz:i,.:iecpata domosci.„ K~1ązę Rupre~h~ miał rac1ę ... 
pozaru. Nikomu nie zostanę winien ani dał: . . karetka po.golow a. Baron JUZ nte zył„. Robota będzie bardzo cięzka ... Ale da-
gr~·za. wszvśtko wypłacę. , I - To on!... Dyrektor Eisen!... Mti- Kula przes~yła skrcń.„ my s.ob:e radę ... - odparł Mueller. -

Zbliżał ~ię dz=.eń umówionei v.;izvty simy go zatrzymać!„. : I Samohó'.stwo... • J~k s1ę nazywał ten młodv. urzędnik mi-
Kotaczka. We czwartek w połudme ba-

1 
• Lena w m:g zrozumiała 0 co chodżi 1 Przy ł67~u k:i.rt~a. .n.sterstwa ·spraw zag-r.~:n 1 cznvch. sto-

ron rzekł d.o źony: I i wyda ta szoferowi inne zlecenie: - Nie wincie !Jikotto. ~am ode- 1 ą cy na. czele delegac11 ?... Eugeniusz 
- D~wno _już nie mieliśmv tak pięk- - Jedt pan czempredzej do domu!... · brałem. sobie życ1e. Z~us1ły mn1e Oromskt!„. Trzeba będzie .mu podsunąć 

nego dn:a„. Nie wiem czy dtugo będzie- i Szofer usłuchał rozkazu pani i puścił do tego fatalne warunki materialne. Lenę ... Czy kontakt ze słuzbą z ,.Espla-
"'!Y ~ię. deszvli tak ładną pogodą. Czy w ruch maszynę. Wszv~·łko. przepadło. Życie straci- nady" nawiąz.any?.„ . . . ' 
me chciałabyś wyjechać ze mną na spa- - Stać! _ zawołał baron. _ Katę_, r.· ło dla -mnie urok. I - Oczyw~sta·;· -. ~otw1erd?1ł Leh-
cer? . • . . panu stać!... . .. _ , :i „ . . -,. . . . _Anastazy Regen. "1an, - Port,ier /est JUZ PO. m?Jej stro-

Troskh~o!ć. l. uprzeJm~ść barona Szofer zwolnił tempo. · .'· . :. !„ w.1_ęc s.pra:wa była jasna. Nieszczę- n.e.„ Prz~sla~· ł;em mu s~ę 1ako do-
wydawafy S'.ę !eJ n1e~o ·pode1rza~e. Le- Ujechali już sP?rY kaw:atek. Baron . ~nv · ·o r~#_r .. pozlJawił barona · majatku. _

1 
~ta wca na1fadnie szych dzi~w czynek„. 

n.a zd<l'-';ata sob·e sprawę z te.1?0 ze uczu wyskoczył z auta 1 zawrócił. . 1 Zn~la.zt s,1ę w p~zykrej sytuacii. Nie Przvr~ektem mu współudz iał w zvs-
cia te me wypływały ze szczerego ser- ~r.ze~ magazynem jubilerskim niko:- IT!iał -:in_nę:go, w.yjś_cia . więc strzelił so- kach 1 na początek dałem mu. 50 zło-
ca. go JUZ nie byto. . łbie w skroń. tych.„ Got~w. był c.atowa.ć mnie po rę-

Ale baron był -~statnio tak bardzo Wrócił zły i zirytowany. . .Ale . . P-Olicja nje poprzestała na tvch kach·:· Umo.w:Jem s~ę z nim w~ ten sPo-
zagaclkowy, że muc:;1ałabv być napraw- . . Nie rozumiem dlacz~~o kazałaś 1 ,fak,taclt:·· z~~zęła wypytywać. śledzić, só~, ze ktos ze słu~by p0d~u11 1e Groi:n-
dę cu9otwórczyn~ą. aby odgadnąć puścić w ruch maszynę.„ Miałem go już węszyć. · ski.emu !11Yśl: ~zy nie ze ~·hc·alby naw1ą-
w~z:rstk1e jego utaJone myśli i zamie-, w ręku„. To on był napewno!... I· . Oddźwierny zeznał. że we czwar- 7ac zna1omosc1 z pewną .e l egCln cką da­
rzen·a. . • . ' . . . - Nie ro~umiała~ o co ci ch?<Izi„.- tek około .godziny siódmej przyszedł ja- mą z towarfY'~twa„. ~naiąc słabą str~-

. Zgodzafa s1ę na przeJazdzkę po m1e- ttumaczyt!ł się nai,yn1e. - Sądziłam, że kiś nę<lznre odziany rnężczvzna. Baron ~ę 9rom~~ ego, : n.al ezy „rrzypuszczac. 
ści e. • _. · I chcesz uniknąć z n1m spotkan~a.„ . kazaf go wprowadz=ć wprost do gabine- ze ~ie om1n1e tak ei okaz 1 a wtPdy pod 
. Jechalt ~olno. ot.wartem autem przez - Co też wpad.to ci do growv!?.„ tu. Siedział dość późno. do dwunastej. sumemv mu .Lenę, k!óra. już sama 
rozsfonecZ111o•ne uli-ce. Szofer wymijał Szukam go już od kilku tygodni!: Przez · Odd·twietny otworzył mu drzwi wszyst~o z~obi„. Ost~tnie dni nędzy na· 
ostrożn=e taksó\vkl · do·rożki i · prywatne niego nie mogę wyiąć od reienta 50,000 · Nieznaiomy ··wyszedł z małą walizecz~ uczyły lą, ze w dz:siejszych cza·sach o 
Frnuzyny paraduiące ma'estatyczn!e po dolarów!„. · ką w ręku Po tej wizycie baron n=e wy zarobek. trudno.„ Zreszt~. Lena tak ie·d 
ul~cy, niczem na automobilowei wysta- ; Baron mia~ z tego pow9du zepsute .c~odz!ł tu.ż ze swego pokoju i nikt go I z~et~rminowana .. o.st~tntemi pPCżvc:n­
w·e. . , całe popołud111e. Zamknął się w swvm me widział. · I m1. ze P07bvfa się 1uz wszelk'-:h li:11rn1l -

W pewnei chwili , ·baron · wytężył g-abinecie i znowu nikogo nie przyimo- , "Stało s:ę . więc dla wszvstkich rze- ·czw moralnych.„ Spadła już na "-nri.in 
wzrok. wpatrując s:ę intensywn=e w ia- wat czą iasną że Regen popetnił samobój- dno.„ 
kiegonś jeg-omośda ~tojące~o przed ma Lena była równiet zdenerwowana. c:two. 
gan' 11 " „1 iubilerskim i zwróconego twa- Spotkanie z Lehmanem nie byto zbyt Przv łóżku znalezione rewolwer. w (Dalszy ciąg jutro . 
rzą ku jezdni. 1 l)rzyjemne. Zbyt wiele przykrych wspo którym brak było iednego naboju. Po-
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Tragiczna śmierć ks. wikarego Kozłowskiego1Chnry uciekł ZE 'szpUała p~ 
Straszny wyradek kolejo\\y ~od Bcchnią Niezwykły wypadek w klinice univ.ersyteckiej 

_Bochnia~ 2 stycznia. 130 ~~trów po szynach. Na alarm stm7.y Wilno, 2 stycznia I wał o tajemnlcz~j ucieczce chorego pro 
V/ piątek m1at m eJsce na dworcu , kolc1owei pociąg zn trzymano. odae1JiO- I Wśród personelu kllr11k1 umw..:rsy- ~ząc o wszczęcie poszuk1wa11. za tbic­

koleJowym w . l-(zezaw1e. powiat tloch- '. no nieszczęśli\\-e:t ofiarą od pocią~u i teckiej na Antokolu wywołał niclada gfym. 
nia, tragiczny wypadek. który pociąg· I' przewieziono niezwocznie do 13ochnl w· sensack następujący wypadek. 

1
. ii•ilillllilcm1 am•+wmBHiłiaamw:w!ima!iH'fl'l!IWm·ti: ... -:łwimm~-Z· FS! 

nąf za sobą życie ludzkie. stanie beznadziejnym. Przed kilku dniami do kliniki Uniwer 
Znany tutejszy dz 1 ałacz s~oleczny, Pocią2 zmiażdżył kapłanowi no21 i syteckiej dostarczony został niejaki Do I '1ł0 R 1111'~ ~ 6E!1 ~.q 

Pa.tron lokalnego stow. młodzieży poi- poranił śmiertelnie czaszkę. minik \\njniułowicz lat W. zamieszka- Air &• ~~~ .„„tJ 
sk1ej. ks. wikary Ignacy Kozłowski, s!a- Poddano go niezwłocznie operacji, łr stale w Micrach powiatu brasław- k t j bis t t Must-r ·n 
dał do pociągu, zdążającego do Krako- po której ~iestcty. opatrzony Sw. Sa- skiego. I OSZ u e ;ie \YS ępu na \i 3 (.. ·~ ... 

wa. . . kramentam1 przez t~teJszego wlkarju- On:!.l{daJ profesor Szmurfo dokonał st Do br z j' ń sk i ~ go. 
W tym momencie na sąsiednim to-,sza ks. Kulika. wyzioną·! ducha. nad chnrvm dosyć poważnego zabiegu j • 

rze jad~cy z nrzeciwnej strony pociąg · Zwłoki ks. Kozło'y~k 1ego or_zewi~· chirurgicznego. Operacja ud<ila się i 1 Wvstnwa prac art. mal. Stanislnwa 
towarowy pocbwvclł kapfana zatyl fu· ziono do Rzez:iwv. gd~1e odbędzie się chorego przewieziono do oddzielnego [)obrzyńskicgu \V górne.i p1Ji.:1ckalni ki-
trzane20 Płaszcza I powlókł ~o Około po~rzeb w dn. 3 stycznia. pokoju. . . . . I notcatru „Casino" cieszy. sit:. _m1dal . po-

f b k f ł h • i d d R · Po upływie kilku godzin. kiedy p. wodzeniem. Aby dać mozno!ic ob1:1n·c-a ry :a :I ·szywyc p1en a zy po zeczowem profe<;nr ~zmurło przyszedł do oddziału nia wystawy najs,.crszym musom m1· 
U il 't J w którvm leżał Wojnulowicz celem łoś11ików pit:kna p!ast vcznego. p. Du-

wy k rv. ta rrzez n.~ładze pol1'cy1·ne przekonania sie. jak sie czuje chory po brzvdski ob1iżyl cenę wstępu na wvsta-
- t' ~ operacji okazało się, li chore20 w po- wę do 20 2roszy. a dla wycieczek zhio· 

Rzeszów. 2 stycznia. Je przez swych a2entńw w Gb'ei, koju niema. Prawdopodohnic po odzv-' rowvch do t S ~roszv od osoby. Nic ule-
Przed paru dn 1am1 uonosi!Tśmv o t"ałśzerze tłumaczą się brak'em u- skaniu przytomności opuścił on niepo- 1 ga wątpliwoki. że po tali wvdatnem 

wykryciu fabryki fałszvwvcn monet. wa~i i na bilonie. ostrzegającej przcJ ~trzc 7cme salę. I obniżeniu ceny wejjcia wystawa cie-
Obecnie dowiadujemy si-} że w podrabianiem. wobec czego w orzeko- ' Wszelkie poszukiwania za zbicgfvm szyć się będzie ieszcz~ wiel1szem po. 

związku z tern aresztowano Zelazka i naniu. że im żadna nie grozi za to kam. chorym me dały pozytywnych. wyni- wod7.enłem, gdyż nie zabraknie 1.:hyba 
Wojowskiego z Pobicznej pod Rzeszo· I' bez obawy założvll to Intratne przed- ków. ! nikogo. klo nie ze1.:hciałhv po1.nać się 
wem, którzy fałszowali całkiem udatnie s!ęblorstwo. Wobec czego zaniepoknjonv ptofe-1 bliżej z wspaniałą twórczośda tak uta· 
nowe 2·złotówkl a następnie puszczali' . 'sor Szmurło zgłosił sie w diu wczoraj-· lentOwaneliCO m~larza, jakim jl!st Stani-

AI - - - - -. "7Vm rlo n knmic;nriatu P. P. i 7.Clmcldn- ~f~w nnhr7.vriski. • 1n1es1qc:e w1~z1en20. - WJ4!CC&W&""'l&-''W'*""M'"""@·„,..--aw „ -- ·~1 

za odmowę wydania żony do szpitaia I fn"le1JłJJi1f~ f . PORADNIA 
. Kraków, 2 s~ycznia. br~nn do s~pitala. a Kul~a sfan~ł WC7.0• ! M,,~Ą'uJI N { H [ ~ ~ l ~ ~ I ( l ~ r 

38-Ietmemu ł3ron 1sławow1 Kulma za· rn1 .!lf7.l:d ~adem oskarzonlv o opór 
chorowała żerna na tyfus, a dziecko na władzv. Po orzesludrnniu ś~ iadJ.;riw -- 1 
szkarlatynę. Wobe1.: tego zgłosili si~ do sąd w osnhie s. o. Tras7.ewsk'egc~. ska· 
niego 31 października b. r. funkcjonar- zał oslrnr7oncgn na 4 miesiace :irc·•zt!I 
jusze szpitala epidemicznego na fjiałvm Oskarżenie nonicral ornk11ratnr dr 
Prądniku aby w myśl ustawy._ prze· Przytulski. bronił d<lwokat dr Bernard 
wieźć pa1.:jentów do szpitala. Natrafili je- friedmann. Zapowiedział on a pela Je. 
dnaK na {lpór. gdyż Kulma nie d1..:iał (vst 
absolutnie „wvdać'' krewnwh. a gdy •+....,MW *iłl 
na porno~ sanitarjuszorn przvbvł po· I 
sterunknwy P. P. Krzyżanowski. Kul- N·1es·cie pomoc l 
ma rzm:ił się na nicl,!"o. chwycił pod itnr-
dło i dłuższą 1.:hwiJ1: z nim sie szarno1a1. · naibledniP_iszym 

Skof1czvlo sie na tern. że chore za- i 
ff +aMAAf& 

NIE PlłE.ZERWATYWY! -
lecz wvra:tnle PREZERWATYWY .OL\A' 
w:nĘen Pan iąda~, wnvstko inne 1ag rzeknmo 
tak aamo dobre l"ł -tiU\DOWl'tlCTWA jak nafe• 

nergiczn Ei odrzu.ać 
Tyl '· o 

prawdziwe 
z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOt3USA 

Z11alcil'm 
swialowei ~ławr 

na każdej 
kopercie 
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.. Dziś premicn; Poraz pierwszy w Lod7.i! Najnowszy przebój francuskiej produ.kcJI: 

Lekarzy • specjalistów 
:i.AW~DZłtA 1. 

tel. 205·38. 
czynna od ~ rano do 9 wiecz:ar. 

11 - I 1 nrzv 1111uie 
3 .~ I k11h1t'ta lt'kar:r 

w nitdz1elt t ~w1t."111 od 9 2 PP 
le1'7!'r11t d1" rńh 

WENfR\'CZN\'CH I Sl<ónNYCH. 

Pcr:uia J zł. 

1·:·.Stl'KU.Tf. ? r. ~kni z ku. ~„<:\ i wr 
.!11•J„,n· z pJJ.111iem ko11101 ,„;:o ~uh 
I ux•'. >--

i MAl:EńKA z MONTPĄRNASSE ~ 
i:l Scenariusz ludwikn Vcrn oul'ac. Rzecz dzlcie s'e w kr6lestwie cyganerl! ~fego ~wla.ta. artystycznych lekkoduchów. 

; 
i::. -~ 

~ zwarJowanyclt ienju~zów zrczyg.11<1wanyich wykolejeńców, figlarnych m1d metek, P:eknie zbudowanych modelek... Jednem i 

D. s!owem Montparnasse - serce Paryża. '"' 

" = o 
:! 
N 

w r;,.:L;, GRAZIA DEL RIO i LUCJAN OAL~. ·=--•l@B••·-----· 4QC~::e:~.~1M:~n;llll·1anłjr1is~iilM~ttf~'iffl~f!!l~d:l~-;j:-rJ.:_ •• ~ •• :„„ 
DZIŚ WIELKA. REWELACYJNA PREM.JERAr - Kawalerowie dzikleao Złlchodu - · W roli gł. naJwięks~e 

II. 

asy filmowe: GEORGE O'BRIEN l VICTOR MAC LAGLEN oraz przepiękna Aritntynka CONCHITA MONT L! EGRO. 
film. który· o'śniewa. wzrusza i za-chwyca! 

SLI ~ i GR IW w wspanlateJ komedil SLIM I ORIM w SYBER.n. ·;; 
·~ Nadprorram farsa I aktualnotct R 
M W*SMHW•N§ I -f&JB41WR - • 

Pocz. o 4. CENY ZN'"ŻONE. 

· lł(A2DĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ . Dr. 
30

-
2 

, . Dr. med. • 
2
-Jo . DOKTó.~ . ~0 3 

l"'" ""'""'' .„wa~ ,,d,,„. W. BALICKA HJ Lub 1cz H. Wołkowy'.' kl 
Zioła/\ O ra BREYERI\ ul. Piotrkowska 200 Sp~~z:~~~~bm!~~~n:.~~;,w~::e· Cegielniana N9 4 

• ' ról? Puitel Ce91elnlana N2 7 
Nr . . •el. 19•·03. telelon 141_32 telefon 216·90. 

C~oro_by skorne. I \\'enenczne ?rzyjmuie od 2 8_ 10 12_ 2, 5_ 8 w SpecJallsla chorób wene!yc2rrych 
najskutecznielsze w nast. chorobach: 11rzy1mu1e \V:Vłaczme kobiety I dzled niedziele 1 święta od 9_ 11 mocaophlowyth I skorn• th . 

1'fr. t - kaszlu. astmie. rozedmie płuc cena zł. 3.50 od 1 do a 1 od 7 do S•el • PRZYJMUJE OD GODZ R- 2 5 9 
Nr. 2 - reumatyzmu. artretyzmu lzlei przemianie materll " „ 3.50 Dr. med. W NlŁDZlf.Lt I SWIEl A OD GO· 
Nr. 3 - żołądkowo-kiszkowvch, wt1trobowych. żółtaczce " „ 3.110 Dr. H Kl R DZINY 9 1. 

Nr. 4 - nerwowych. bólu glowv. bez,enności, apatll do życia „ ·„· 4s •. '.~o,, s. Ka ni or • ilPfJ owa Do:ct~I' ~J-.? 
Nr. 6 _ blednicy. dfugotrwałci niedokrwistości " li Al K L 
~~: ~ = g~Ó~~~~c~a~r~~~;e~zo~~i~~ZV!ltczalace : :: i:~g spec. chor~bm~~~~~rc1~~;c~nerycznycb położnic~vo i choroby kohie.:e I N 6 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w a"tekach. skladach Rr>tecz· przepro\vadził s1e na u!. PIO•fkOWIHil 99. 
nych i drogeriach lub w wytwórni - POLHERBA, Kraków - PodgMze. PIOTRKOWSKA 90 · I 
Skrytka Nr. 48. J j teid. 21.~·66 d IO 

2 
Specjallks

6
t chorób wener!' <: :' •· s.· ;h 

Zainteresowani otrzymają na żądani~ darmo z wytwórni broszurke „Jak Tetelon 129.45. przy mu e 1.:n llClln -e n -1 li rnych I <AliOSÓW 

o<'f„v~hć :r.drowfe". przyjmuje o? 8-Z. i_ od 5-9 wlecz. l 5-8 wtei:z. · (Porady S1:k&ualne) 
••BIEllFllDmlHilllllll'Jll:llll•llllB8••••••1111•••••••lllłłl•llSl:lllH!li&aBlll w niedziele I sw1eta od 8-Z. ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

LEI<ARZ. DENTYSTA IDf HELLER - . Dr. med. . :r:i~~~i~t~ io~w~cta11oa' ws-~i. 

~. n I ~ I ~ u M ~ w I ••0·=~~ ~:::::i.ro~:„···· B E s:i°iV! A N s o M M E R ~,1~~~~:~~:i:~~~:f::~~-~:~~~:'. 
przvimule od .~-.7 Po poi. pll'Zeprowadzlł •lę na ul. Specjatlsta chorób u:enerycz.. Ul. 6·rcn Sierpnia I, 1 .:.:n:.:.;;is~tr.::.a.::.:cl~i. _________ _ 

Piotrkowska Sf frau<auua 8 Telefon lilł·Rll nych,skórnythlmoczopłclow~cb choroby ~~e~~~~;l~~neryczne ZIOIO, lllżU_TtlW:. kw1tv lomharJ.1. 
· • przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 ppoł CeQIELNIAtłA N! 15 I kobiece. we kunu1e . ' _nr •• ..:i na1wv'.,ze cenv, 

telef. 121 23 niedz: i świeta od 11 do z oo ool tel. 149·07 ł 0.1 9· I i 5-9. Niedz. od 10-1. ~:~';d luh1ler~k1 I. f11alko. Prntrko~ 
DR. MED. • l>UKIOR JU-.t Prz:vlmule od 8-tt I od 4-8. · ·--·----- -- -

L. NITECKI Zlomkow~ki 
w niedziele I świeta od 9-1. DRORNE oizto„z:enta w hRenubllce•· ~UCHALTt.R - bil• 1 ~ 1 sla z dlu1rnlet,-

<a najleosZ\·m 1 nat1ańsz' m ~rudkttm ma praktr~a. posrnkuie po-;ac.l\' stałei. 
·· -~--· zctkmc.:1a zamteresowanv.:h stron 1 ~1J też za1ecia na i::odz1ny, W~ 111a:.:a.: 

chor. skórne. wenervczne 1 mocto- p • I • ka Kto ..:h.:e · Ił znaletć lokatora lub sub 31a ~romh~\· Łask. orertv Pod . .J. U. 
~PEC. CHORÓB SKORNYCH WENE· ołclo~e IE err n I ~r 1okatora. 21 znalefł n11eszk.inte lub (, .. eou I i·. 
RYCZN\'CH I MOCZOPł ClOWYCH fi-go S""eron in 2 ~ ~ u poied\'ń..:zy p11kó1. 3) 'iDrzt'dat nteru ZAKOP. Nt:. Pensjonat Róży t '. r „ 

- .h •. mość lub rze..:z. 41 k11p1t cośkol· chówn:v. ul. Zamohkiego, tel. !'- ' '· 
nAWROT 32 Tel. 213-18 przvlmuje do 8.30 rano. od. z 4 011 pni rutrnowana przyjmuj~ dvturv I rohi Wi<:'k okaZ\·jme. Sl dostać p11sade. 61 polotony blisko Skoczni. pokoie ~„ . 

. przyimuie od R 10 rano I ,1J 1--8 1 od 8-9 w. w niedz. I śwu;ta od 1zastrzyk1 u111:e1etnie Len~· przystępl'lt . \\"\''Zukać ora,:ownika - nie, ha1 Po· ncczne. we1 andy, kuchnia wyk Wi· .na . 
.-.11:1..1.61. w 111 edz. I św11;ta od 9-13 10··1 ·CJ, Telefon Z.30-79 ZU·t Ja drubne u1:h.1s1.e111e do „~epublil.. Ceny niskie- fi.l . .i.:S • 

• ,, ' l „ 



awniei ·i · dziś ••• 
Ka·żdv rok przynosi w sporcie wielkie zmiany 

Chvba ni~ nie ilustruje tak dosadnie a wicemistrzem Niemiec Punching Club 114:2 doznała reprezentacja Polski w 
ogromnych zmian, jakie zaszły w ostat- (Magdeburg), który odbył się w Pozna- Niemczech złożona po większej części 
nich paru latach w sporcie polskim i r.iu dn. 9 listopada 1930 r. i zakończył z zawodników Warty. 
światowym, jak pisma z przed niedaw- się wspaniałem zwycięstwem Warty Już tylko te trzy cytaty są dowo-
nego stosunkowo okresu. w ·stosunku 14:2. dem wielkich przeobrażeń w sporcie 

Przeglądamy właśnie jedno z pism W pełni swej formy byli wówczas polskim, a zri1ian takich i to ogromnych 

r..K. S. -Union·Touring 
nDerby" hokejowe w Łodzi. 
W nadchodzący piątek dn. 6 stycz„ 

nia odbędzie się na lodowisku ŁKS-u o 
godz. 1 l-ej mecz hokejowy o mistrzo­
stwo okręgu między ŁKS-em a Unio­
nem. Mecz ten zapowiada się b. cieka­
wie, gdyż w sezonie bieżącym ŁKS 
i Union uchodzól za najgroźniejszych ry­
wali do tytułu mistrza. 

Aktualia zagraniczne z końca 1930 r. i zdumieni jesteśmy jak Majchrzvcki, Arski, Wiśniewski i To- można się doszukać w każdej niemal 
wiele si;; od tego czasu zmieniło. Dawne maszewski. Jakże wiele dzisiaj się notatce. Kto wie czego się doczekamy 
stawy i gwiazdy zniknęły, a ukazały zmieniło. w okresie przyszłych dwuch lat... W Bolonjl odbył się mecz piłkarski 
się na ich miejsce nowe... Pogromu w identycznym stosunku Niemcy-Włochy zaikończonv zwycię-

Oto co np. czytamy 0 wielkim biegu •• - •i• 441\!h• •em;w stwem Wł.och 3:1 (2:1). W czasie m~ 
n:t 5 kim. w ttelsingforsie. który zgro- p. tk . h k „ czu jeden z graczy włoskich przv zde-
madzil na starcie takich uiegaczy. .iak erwsze sp O a n I a o eJOWe rzen:iiu z -graczem niemłeckim zramar no-
Nurm1. \'irtanen, Lebtinen, Toiwoncn, gę. ** 
Koski a także będącego wówczas jcsi- z • l • K S • U • T • * 
cze u szczytu ~ławy, naszego Petkie- . wyc1ęs Wa t.J• • •U 1. DJOD- OUr1ngu Równocreśnl·e z meczem Niemcy-' 
wicza. · W dzień noworoczny udało się wresz 'sinklewicz. Dzik1łnie sipisuje się Król, bę- Włochy odbył s.ię w Monachjum drugi 

... „Dziewiąte okrążenie zmusza Pet- de doprowadzić do skuitku prerwsze me- d • . . t 11 . 1 k . f mecz między reprezentacją północnych 
kiewicza do kapitulacji. Walczą już tył- cze hokejowe 

0 
mi·strzostwo Łodzi. . ~cv imcJa arem wsze 

1
"ic 1 a CYJ 

0 en- Włoch i połudndowych Niemiec. 
ko Virtanen i Nurmi. Virtanen ciągle z:vwnych c~~rwon?ch.. Włosi odn.teśli drugie zwycięstwo 

Na lod·owisku ŁKS-u s~tlrn.U się go-. W dmg-1-e1 teren Tnwmf coraz częściej r 1 :O (l :O). 
prowa~zi. ~za~ jeszcze. 1 m. 10. s. s.podarz.e z drLJżyną Triumfu. Mecz tein, dochodzi do głosu, przedo!Stając się Pod · · u 
Ostatme okrąz~me .. Nurmi zrywa s1~, zakof1czony wysoklcm zwycięstwem Ł. ł bramk~ gospodarzy, gdzie j.eidnak Ru- • 
przy~piesza, m1Ja Virtanena, odd~la się K. S-u w sfostmku 6 :O (2 :O, 1 :O, 3 :O) l si·nki·ewkz wyjaśnia wszelkie ni1ebezpie- mo~~~ad~t~;:i,i~:;1ż~:e~~:r~ej:'Mo~~ 
od meg? o. centyme~ry w tempie 60 s. stał na bardzo niskim poziomie, dt0 cze- czne sytua·c}e. W te .i fazie giry zdDbyWa chjum w sobotę mecz, wygrywając z ze. 
na okrązeme, po~w~zsza o~ą ?rzewagę . go przycninił s.;.ę też poważnie mamy Załęskii i·2den pUJn.kt dla ŁKS-u, który spa. rem miejsc.owym 3 : 1, w niedzieilę zaś 
do me~ra, dw~ 1 wsr?d mem1lknących stan sąmego lodu. ma znów pod koni·ec tercji prz·ewagę. 
?klask~w pubhcznośc1. przerywa taśmę I Ł. K. S., występujący bez Froocla Obraz gry nii•e uilega w trz.ecie·j tercji ka:nadyjczycy wy~~a~i 4 

=
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Ja~o pierwszy. w czasie 14 m. 40,7 s~k., był druży.ną bezwględn.ie lepszą, zasłu- zmiani·e, z tern, że możie przewaga Ł. K. • 
Vi.rtane~ dru.g~ 14 m. 4!,5 sek. f:>etk1e-1gujn,cą na zwycięstwo, choć może nie w IS-u je·st nkco wi1cocznk·jsza. Załęski Węgi,erstka drnży'l1a łfonKarla roze-
w1cz men;meJ . huczme. oklaskiwany, tak wys:0kim stosuf!llku. Drużyna zwy- ł zdobywa czwartą bramkę, a przed sa- ~rała dziś mecz w Neapolu, przegirywa­
przy~hodz1 tr~ec1 w. czasie 15 m. ~1 sek: cięzców naogół wyrówna1tta. szczegóbnie l mym końcem gry Król zdctbY'Wa ,p,o prze jąc do mioej·s·cowe.g-o.~espotu O :1. 
za mm. Koski i Toivonen, Lehtmen I w N.nj'i ataku, którą stanowią: Król, Za- bojach dwfo bramL~i. Do fLnału zawodo'!w lto,"eJ'""'"rcb 0 nu. 

mistrz olimpijski Lou kola nie wytrzy- fos·ki i Tadeusiewicz. Sędziował dohrze p. Is-raet 'h "„' l'" 

mali morderczej walki i wycofali się W obronie dobry Rusiinki·ewicz, gira- UNION-TOUR!NO -- SKS (Łódź) 3:1 bar Speirngt.era za.kwaHfikowatv się d·ru-
z biegu". jący jedmai1< zbyit ostro. Zastępujący (1: 1. 2 :O, o :O). iy1I1y Z Oxfordu i L. T. C. z Pragi. · 

A po dwuch latach ... Nurmi i Petkie- Frencla - Wiśniewski bardzo słaby. Spotkanie powyższe odbyto się na Spotkanie tych dwuch drużyn mimo 
wicz zdyskwalifikowani.... Nurmi, w roli Równi·eż i Jakuibie-c ·w bramce jest je- lodowi1s1ku w tteile•nowie. W pi1erwszej trżY1krotne.go prz·edtuż·e,niia nii·e przyniosło 
szczęśliwego małżonka i ojca, zdaje się dnyim ze slabsz}"ch ptU1I11któw ŁKS-u. tercji wallka ni-ezwykle zażarta ze zmien- i.ad1t1eroo irezwHatu wobec cze~o obydwie 
zrezygnował już zupełnie z biegów, zaś TrLrnmf grał nle·iwykle ambitnie i o-. ną pirz,ewagą. przyczem każda z drużyn drużl•ny >Uei11ano za zwycięzców 
Petkiewicz znikt gdzieś w Argentynie. fiairnl•e, ZaJslug.ując na lepszy WY'Il~. zdiobrwa po bramce, SKS ze strzału AłlS·trJackle zespo .. łY ·n1 

Na horyzoncie sportu polskiego . j; Na czofn respolu wybija się przytom- Szwarcbacha, Uni·on zaś ze strzału Oli'- I" 
światowego zabłysła wspaniałym blas:- n:'~. broniący bramkairz Zelmec. i llalPast- censteina. karskie zagranicą .. 
kiem wielka g}Viązda Kusocińskiego, ł1$Ćy Dre.ssler I. i Newman. Nie wFele też W druigi·ej tercji Union zd·obyWa prze . 
który jest na nejlepszej drodze by objąć wstępowali lim Wolf, Sanrer, metrich I za- wagę i często zagraża bramce przeciw- Większa czę~ć wi·edeńs.kkh diru 
berto największego biegacza po Nurmim rarsowy Lie~e. W zespole braikło fi.e- ni1ka, wzyskując dalsze dwie bramki bawi leszcze od świąt Bożego Na„rodze-
Bo w bezpośredniej walce Kusociński clil·era. !przez Olk·ensteina. Tirz.ecia tercja, po- nia zagranką. . 
okazał się już lepszym od Virtanena, Pi·envsza te1rcja [ty upływa Pod zna- mimo obop61'nych wysiłków, nie przynlo- W. A. C. grał z remrerentacją Mann• 
pokonał dwukrotnie nową nadzfeję fin- ki·etn wyraźnej prz.ewagi ŁKS-u o.la któ- sła zmia.n. heimu, \'(Ygc:Y'Waiąc pewni-~ 4 :O (O :O). , 
landjj Iso-ttollo i wygrał po ostatniej reg·o dwa pU1t11kty zdobywają Załęski i Ru Sędzia Lnż. Domaszewsi~i. Specja1'ne zaLn.te:resmvanie wz.budził 
Olimpjadzie bieg na 5 klm. w którym M •• . . • styn.nv bramkarz „łiide1n", który jednak 
brat udział nowy rekordzista światowy U"kanbrun '''B •••spantafnJ f ormtB miał bairdzo maro okazji do demonstro-
tego dystansu i mistrz olimpijski Lehti- U il W W li 1 · wainia swog-o wysoki·e:iro kunsztu. 
nen, ten sam który jeszcze przed zgórą . . . . . ' Ni-emni•ej łatwe zadanie miał wiedeń-
dwo~a laty nie mógł dotrzymać tempa : ~~erok1em ~ch~m odbita s1.ę w .nas~J I ków świadczących o. obecne} f?rmie s~.j S'PQrtklub, który. ~rat '!- reiprezeinta-
Nurmiemu. op1in1JI sipo:toweJ wiadomość o przy1eźdrz1e Mueckenibru.nna. Jak się dow1aduJemy, cią fran.kfu.rtu. Oosc1e w1·edenscy wy-

Takich zmian przed dwoma laty do ~1Ji!ski tter.i~yika Moockenbrun1na, asa l'\}ueckenbrunn startował ostatni.o na grali coprawda tylko 3:1 (1 :1), Je.cz są-
z pewnością nikt się nie spodziewał. narc1.arstwa, mistrza Polski i Czochosło-1 p1~rw5-~ych zawodach w_ C~a!'Oonix i po- dząc z przebi·~u g-ry, mogli wygrać w 

w tym samym piśmie sportowym wacj_i, który, przebywając stale w Ch~- !111mo ich cha~rukteru n1eof1c1alne.go, za- wyższym stosunku. 
czytamy 0 przyjeździe do Warszawy I monix, .przybywa do Zakopane~o. ~dz1e Jął czołowe miejsca w biegach i sko- T1rzecia wreszcie druż:vna z Wl·e9nia 
drużyny lekkoatletek japońskich: t wy~tą,pi w barwach s~e~o klubu „Mak- k~ch, wykazując, iż znajduje się już u Vie111na miał.a najłatwie.is.z.e zada,ni•e, ~ra.;. 

.•. „z zawodnk:zek japońskich na czo~· kab.1" na ~grzyska~h ZtmO\yYch. 1>roiru sezonu w doskonałej kondycji. jąc z re·prer,e,ntacją Trie.r i wygrywając 
to wybija się Kimure Hi toni najwszech- N!e trzeba dodawać, że start Muecken Toter startu Miickenbmnna i jego bez wysiłku w stosuinku 5 :O. 
stronniejsza lekkoatletka ś~iata. liito- brun·na. w naszych barwach w~mocni 1spotka:nia z narciairz~mi n.orwesklmi na 
mi biegnie 100 mtr. w czasie 12 sek. z~aiczn:·e szanse .. nasze n~ zwycięstwo Igrzy~kac~ „Makkab1' w Zakopanem o­
wdal 6 mtr. na 800 mtr. byta drugą na ogól'.neJ pu.ni<tacJ1 .. To tez z za·~nteres~- c~ekuJe się . z wielkiem zainteresowa­
Olimpjadzie, w rzucie dyskiem na około I waimem ocuetkuJe się pierwszych wyn.- ru·em • 
. 19 m., w rzucie oszczepem 38 mtr. . -

· Sprawa amato-rst wa 
·na Kongresie Olimpllskłm. 
W dniach 6-13 czerwca 1933 r. od­

będzie sie w Wie.dniu sesja Miedz. Ko­
mitetu Olimpijskiego. Na zebraniu poru­
szona będzie między innemi sprawa 
amatorstwa, program najbliższych ig­
rzysk olimpijskich (Berlin 1936 rok) itd. 
Ponadto - zapadnie decyzja co do 
miejsca, gdzie odbędzie się igrzyska w 

Są t~ .~yni.ki \\;'P,ro.st ~an~a~tyc~ne". Dookoła meczu Hokej na lod~ie 
A dzisia1 tt1tom1 Juz me ZYJe 1 na Ł6d„ W · 

tytuł naiwszechstronniejszei lckkoat!et- &. .,. arszawa. w Poznaniu I we Lwowie. 
ki świata, najbardziej zasłużyła naiszyb Międzymiastowy mecz hokejowy · w Poznaniu odbył się w dniu wczo-
sza kobieta świata Stanisława Walasie- . Warszawa-Łódź, który miał być roze- rajszym mecz 0 mistrzostwo okr. klasy 
wiczówna. Wyniki jej bowiem nie są ·grany o godz. 12-ej na lodowisku Hele- A między Wartą a Lechją, który za­
naogót gorsze od „fantastycznych" wy- nowa; odbędzie się najprawdopodobniej kończył się wysokiem zwycięstwem 
ników Hitom!, a w biegach krótkich ze względu na konkurencyjny mecz bok Warty w stosunku 6:0-
nawet lepsze". serski Łódź-Brno w nietlzielę w godzi-

Rzuca sic w oczy równlet recenzja nach wieczorowych. 
meczu bokserskiego między ówczesną Jako przedmecz zostanie rozegrane 
mistrzowska drużyną Polski - Wartą towarzyskie spotkanie między Makabi 

, •• ~'-ol'.J;~~-... • „ .••..... "' .,.. ·. „. ~ "( . -~-

Kursy narciarskie 
w Łodzi. 

a Triumfem. 

Hokeiści berlińscy 
walczyf bt:dą z teamem 

Katowlce-Krak6w. 
Zapisy na kursy narciarskie w W Katowicach ma być rozegrany w 

Łodzi organizowane przez Ośrodek WP czwartek dn. 5 stycznia mecz hokejowy 
i PW już są przyjmowane. Zajęcia roz- między reprezentacją Berlina a zespo­
poczną się z chwilą większych opadów Jem kombinowanym zfożonym z gra­
śnieżnych przyczem odbywać się będą czy Katowic i Krakowa. 
w środy i soboty o godz. 8-12-ej zaś Drużyna kombinowana przypuszczal­
w niedzielę i święta organizowane bę- nie będzie złożona z następujących za­
dą dłuższe wycieczka w okolice pod- wodników: Kowalski. Sokołowski. Mar­
mi ejskie. Bliższych informacji udziela l chewczyk, Wołkowski, Arndt, Trytko 
kanGelarja Ośrodka Wf i PW przy ul- i Mikuła . 
11 Lic;topada 83, gdzie przyjmowane są J Drużvna Berlina wystąpi osłabiona 
również zapisy. brakiem Balia i Jaenecka. 

•• • 
r. 1940 . 

Największe szanse na zdobycie tytu­
tu organizatora igrzysk posiada Rzym 
i Tokio. 

We Lwowie odbył się w dniu wczo. 
rajszym mecz hokejowy miedzy Pogo­
nią a Ukrainą, który zakończył się 
wynikiem 2:1, (1:0, 1:0, 0:1). Bramki Wisła-Korona .:.·3 (1·.1) . 
dla Pogoni zdobyli Kuchar i Zimmer, zaś " 
dla Ukrainy Trust. W Krakowie roze,~rany został w dniu 

Pozatem V! meczu hokejowym 0 mi- w.czora}szy~. me~z pił~ar.ski międ_zy ze„ 
strzostwo Lechja pokonała tutejszy AZS I społam1 Wisły i Korony, zakonczooy 
w stosunku 5 :O. <rr>~ęstwem ligowców w stosunku 5 :3 

Piłka notna na Sląsku i· Nowy rekord świato-
w meczach piłkarskich rozegrany~h I ł • · 

w dniu wczorajszym na Siąsku zostały wy W P Y W a Ol U. 
osiągnięte n~stępu~ąc~. wyniki: Ru~h -I Londyn, 1 stycznia 
ZJect.noczene1 Przy1~g1oł sportu 3:11 Na-

1 

W Miami L;o~ora Kight ustanow•.ił<t 
prz~d - A. K. S . . 3 .... , Chorzów - Zgo- nowy rekord sw1atowy, przcpływaJąc 
rzehce 7:1, I. f. C. - Preussen (Za- 100 mtr. stylem dowolnym w czasie 
brze) 5:0. 7 tnin. 2,6 sek. · 



W ministerstwie spraw zagranicznych 
w Warszawie odbyło się ostateczne 
podpisanie paktu o nieagresji p0mlędzy 
Polską a Sowietami. Pakt ostateczny 
podpisali minister spraw zagranłc~ych 
p. Beck oraz pOseł sowiecki w W ar· 

szawle OwsieJenko. 

Budowa kolel 
transkaukasklej 

rozpocznie sit: wkr6tce. 
Moskwa, 2 stycznia. 

(1:) W tyclt 'dniach 1Pootaioowkmo roz­
p.ocząć burllowę e[e!ktyiaZIOOj lkdle1i na Kan.i 
kazie. Będ!zie to Jekilna z .na(jwyiżietj ,poło­
ż,onyich koi1ei e1lielktryczinych świa.ta. Tra­
sa biegnąć będizie ~. aITTt~reli traisa 
sły:nnej !kolei pLrełnejsikiej. Trairuskauika­
ska 'kol-ed ipołączy MoSkwę z Tytusem w 
ciągu 24 gi0dz]n. Rząd sowiooki Obliczył 
.te wszel1lde :Drzedsh~biorstwa .p11zemy.sło­
we za01S1zczędzą p.o buJdowie iieti kolei 50 
mrłjioniów rulblł roczinie ina train\Siporitaah. 
Budoiwa kicJliei ipotrwa lkiłlka lait, gid1yiż na­
l·eży zhudować po;przedin~o U!kaJna.ściie 
tuineil'i. 

2.J 

Policja poznańska wpadła w ostatnich dniach na trop doskonale zorganizowa­
nej szajki fałszerzy banknotów. W lab oratorjum tej szajki znaleziono aparaty 
fotograficzne i liczne przyrządy, służące do fałszowania banknotów oraz kil. 
kaset sztuk już wykonanych falsyfikat ów, opiewających na 100 zł. Fałszerze 
zd<Jołali puścić w obi~ kilka tylko sz tuk falsyfikatów w poznaniu i Gnieźnie 

Zdjęcie nasze przedstawia laboratorjum fałszerzy. I 
zliwy p ża C "ca o 

W domach towarowych w Chicago wybuchł w tych dniach straszliwy pożar. 
Straty spowodowane katastrofą żywiołową wynoszą wiele miljOnów dolarów. 

W Kalifornii odbyły się wielkie mane· 
wry powietrzne, w czasie których de· 
monstrowano udoskonalone miotacze 

I 
bomb. Ńa zdjęciu widzimy trzy fazy 

wyrzucania b0>mbY.. 

Król angielski .Jerzy V poraz pierwszy 
stanął przed mikrofonem radjowym, by 
wygłosić przemówienie z Okazji Nowe· 

go Roku. 
RH.ma:nMMZUM!&W 

Codzienna nowelka tak, jak chciała. tu samochodu. Musicie państwo na mnie 
Tomasz i Maria chętnie skorzystali zaczekać. 

PD. s' \VI. ap1·1 s1·e dla buzynk1· z naszego zaproszenia. Byt to bowiem I oddaliłem się szybko. 
{łU • ft okres letni oboje nie mieli w mieście Pięć kilometrów to przecież nie dro-
. prawie ża:dnych zajęć. ł bnostka. Przyszedłem do domu trochę 

- Tomasz piowini~n się o~e~ić z na-
1 
Płonie d9 nie1 g~rące~ uczu~ien;i. , . yv dzień ich przyfazdu kazałem oczy , zn;ięczony. Żo!)-a .o~zekiwała mnie z 

szą kuzyneczką, Maf]ą - osw1adczyła - Więc uwazasz, ze nalezy ich za- scic samochód. wielką niecierpliwoscią. 
mi pewnego dnia małż.on.ka. - Znają się prosić tu do nas, na wieś - przerwałem · O g.odzinie ósmej wieczorem, w k~l- · - No i co, jak się oni zachowują? -
już od kilku lat. bardzo często przeby- żonie. kanaście minut przed przybyciem pociq· pytała mnie. 
wa}ą ze sobą i pod każdym względem - Tak. Opracowałam już szczegó- ' gu, czekałem iuż na nich na dworcu. - Nie wiem, nic ci jeszcez nie mo-
odpowiadają sobie. ~ow:y plan. Z~prosimy ich listownie. Po-1 Przyjechali, przynajmniej mnie się gę powiedzieć - odparłem kwaśno. -

- Masz rację - odparłem. - T~n Jedziesz po nic~ n.a ~warz.ee naszem. a~- tak zdawało, w nieszczególnych lmmo- Musz~ tylko zaznaczyć. że nie ~estem 
chłopak jest trochę nieśmiały, ale mam tern. Gdy będziecie Jechali do naszeJ w1l rnch. zbytnio zadowolony z tej catej li.1storji. 
wrażenie, że w końcu jej się oświadczy. · Ii, w pobliżu jeziora, w na\bardzie·j ro- ! ' Po serdec~nem pr~ywitaniu ruszyli- Pięć kilometrów już zrobiłem. a ~e-

- A ja nie mam tej pewności-west- manty·cznem zalkątku, oświadczysz im ,

1 

śmy natychmiast w kierunku naszej wil raz trzeba .Powtórzyć tą POrcię i to z 
chnęła ciężko małżonka. - Tamasz i nagle, że ci zalbraklo benzyny. Pój- li. Usiadłem przy kierownicy, oni zaś benzyną. 
Maria spotykają się wyłącznie w towa- dziesz pieszo do domu, a tymczaserr:i zajeli tylne miejsca. - Trudno, musisz to zrobić dla na-
rzystwie, jeśli idą do teatru i do kina, oni zostaną sami przy jeziorze. Oczy- W czasie jazdy odwracałem się do§ć sze1 Marii. 
to też zawsze im ktoś towarzyszy. Nie wiście będzie się to wszystk,o działo często i za każdym razem stwier<iza- Droga powrotna zmęczyla mnie po­
mogą więc nigdy sami ze sobą pomówić wieczorem. Jestem Przekonana, że gdy tern, że Marja i Tomasz prawic wcale rządnie. Gdy wreszcie dotarłem do ie­
A Tomasz. jak ci to zresztą dosikonale wrócisz z -benzyną, dowiesz się, że w nie odzywa:ią się do siebie. Przeieżdża- ziora, odetchnąłem z ulgą. 
wiadomo. jest chłopcem nieśmiałym i międzyczasie oni się już zaręczyli. ! liśmy iuż koto najpiękniejszych zak<\t- Tomasz i Maria siedzieli w samocho­
nie wierzę w to, by zaproponował Marti - Ależ moja kochana - zaprotesto- ków. a na nich piękno natury wcale r.ie dzie. Zauważyłem, że trzymają się za 
rand.kę. Ta sytuacia bardzo mnie dener- watem - od jeziora do naszei willi jest : działało. · rece i to mi trochę poprawito humor. 
wu.ie. Uważam, że ju2 czas z tern skoń- pięć kiloometrów. Musiałbym więc zro- Traf chciał, że właśnie przed jezio- · Po ''kilkunastu minutaich zajechaliś-
czyć. bić pieszo dziesięć kilometrów i to w rem, gdzie zgodnie z planem miałem my już przed willę. 

_ Ależ moje dziecko, - uśmiechną- ciemnościach, z bańką benzyny. oświadczyć, że mi zabraiklo benzyny, Moja małżonka wybiegła na spotka-
łem się-cóż my możemy zrobić? Prze. - Trudno, musimy to zrobić dla /istotnie okazało się, że zbiornik jest pu- nej miłym gościom. 
cież nie mogę się oświadczvć Marii; za- Marji - odparła mi stanowczo. Wiesz .' sty. Gdy zasiedliśmy przy J<>olaciU, To­
miast niego. pr.zecież, że ią kocpam nad życie. K~o 1 · Oświadczy.łell). moim t·:>\varzyszom, masz. który do tej pory był dziwnie 

- Właśnie, że możemy coś zrobić. wie, czy bez nasze i pomocy udałoby się ze muszę póJść pieszo po benzynę. milczący. nagle oświadczył: 
Wiesz doskonale, że znam się na tych iei wyjść ząmąż. Tomasz może się od Tomasz bynajmniej nie ucieszył się _:_ Muszę wam zdradzić wielką ta-
rzeczach. Tomasz i Maria powiinni się niej po pewnym czasie odzwyczaić, a o 1 z tego powodu. iem nicę. Przed tygodniem wzieliśmy 
znaleźć na łonie natury, jestem przeko- innym ~andydacie. wcale. n~e słychać. - Bardzo mi przykro, że to się. st~- I ~I.ub. Nie za~a<lamia!iśmy ~o tej pory 
r::il'Ja, że Piękny kraiobraz. nastrojowy Malzonka mo.ia nalez r; :i do rzędu ło - · rzekł. - Pan przez nas musi się I nikogo. bo mO'Ja rodzina robiła m1 Pew­
wieciór. wjęcei zrobią, niż ciągłe spo- tych niewiast 1 'j re nie li cz a się z żad- fatygować. Możebyśmy Poszl/i z pa- ne trudności. Jesteście pierwszymi Judź 
tykanie się w mieście. Jeśli nawet Ter nemi trnd11 n · _: ami przy realizowaniu nem? mi, którym zakomunikowałem o na-
masz do tej pory nie pokochał Marji to swych pla1 ~ci\'." · Walczyłem z nią dość - Ależ to iest niemożliwe - odpar-1 szem szczęściu. 
na tle pięknej przyrody z pewnością za- długo, ale w końcu musiałem uczynić tern stanowczo. - Nie można zostawić Ttum. D. 

-- „_ -------------------------------------------
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